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•JAitANOWłCZE —  ui. Szeptyckiego —  A. łaszuic 
BŁ6NIAKONIE —  B efe* fcw jjow y.
BfJASLAW  — Księgarnia T -w a „L ot".
UĄPROW ICA (P olesie) — K sięgajiiia K. Mr.liiiuwsifiego, 
tHJ* SZ TY -  Bufet kolejowy.
G ŁĘBO K IE —  ul. Zam krw a, W  Wlodzinucrow.
GRODNO —  Księgarnia f-w a  „Ruch"
H O RuD ZIEJ —  Dworzec kolejow y —  K. Smar_yżslti. 
IW1E1SSEC —  Sklep tyt.on.owy S Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep Je d n o ió ’ 
i.iDA —  ul, Suw alski 13, S . /naiecki.
MGŁODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch".

N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszowa. Ks.ęgarni? Jaźwińskiego 
.NO W O GRODEK —  kiosk St Michalskiego.
N. SW IĘCIAN Y —  Księgarnia .-w d  „Ruch". 
05Z.VdANA —  K sięgaiaia Sp6)dz Naucz.
PIŃ SK —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski 
PO STA W A  —  Księgarnir Poi. M acierzy Szkolirej. 
ST O LP C E  —  Księgarnia T-w a ,Rurh“.
S T  Ś¥1Ę C IA N  i  ~  ul. Ryuek 9, N. Tacastejśki. 
W JL EjK A  PO W . —  ul. M ickiewicza 24 F. Juczew ska. 
W ARSZAW A —  T-w u Ksiąg. Kol. „Ruch". 
W O ŁK O W Y SK  —  Księgarnia T-w a „Ruch".
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PREN UM ERATA miesięczna z odniesieniem do domu mb z 
przesyłką pocztow a 4 zt. z a g ra n ie  7 zt. Konto czekow e iJ JK.O. 
hir, Sfl?5P W sprzedaży dataj. cena pojedynczego Nr. 20 g r

Oplata pocztow a aiazczosa ryczałtem.
KedOKijs rękopisów ciezaaów icr.ych  nic zw raca. Ać£.iini8tracj* 

nie uwz^.ędnta zsriTzetefs po da rczwie»z*zani» cy tcszei,

CENY O GŁO SZEŃ : wiersz naUrnei-rowy ieńn'.szpaltow y na sur. 2 -e j I 3 e j 0 groszy. Za tekstem 15 groszy. ...oo.a „Kąty 
oraz nadesłane milimetr 59 gr. Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W  N <is św iątecznych o .a z  z  prowincji o 23 proc. dro 
t t j.  Zagraniczne 50%  drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabwlaiyczne o 50%  drożej. Adoiin stracin nie przyjm uje zastrzeże,, co do 
miejsca. Terminy druku mogą oyć przez Administrację zuiiwni&ne dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 groszy.

M  z t l e c y t f o a i i n y
Właściwie moglibyśmy nie żegnać 

premiera Bartla, gdyż kilka ani temu 
podnosiliśmy jego zalety, jak ofiarność, 
pracow itość i entrgję. Swoje wady 
wykazał najlepiej p. premier Bartę] w 
artykule ^pożegnalnym, ogłoszonym  
między mnemi także i w „Kurjerze 
W'leńskim“. P rot. Bartei jest uczonym  
ale artykuł ten podkreślał, że jego 
specjalność me leży blisko dziedziny 
nauk państwowych, a uczeni często  
zam ykają swe myśli w ram y swojej 
specjalności. Tern się tylko m ogą tł u ■ 
maczyć te w>bitne niekonsekwencje, 
które zawiera ariykuł prof. Bartla, 
gdzie wjednem  miejscu oświ&acza się 
raz za demokratycznym ustrojeni, a 
w innera oburza się na tupet niewy­
kształconych posłów , ośmielających  
się krytykować poważnych urzędników 
resortow ych. Bądźcobądź w ustroju 
demokratycznym jest nie a o  uniknię­
cia to. c c  czasam i nazywamy kultem 
niekompetencji. Min. Bariel napisał 
swoj artykuł w kilka dni po artyku­
le M arsz Piłsuaskiego, którego uwa­
ża za sw ojego m oralnego szefa i dla­
tego znowuż niekonsekwencją są  zaa- 
nia o „pełnem prawie Sejmu do kon­
troli buazetowej i finansowej g osp o ­
darki rządu11, podczas gdy znane jest 
powieazenie M arszałka o  tern, że 
chciał „zgwałcić11 min. Czechowicza, by 
sprawy funduszów inwestycyjnych nie 
przekazywał Sejmowi. W jgląd a jak- 
g jy p y  prof. Bartel nie czyiał artykułu 
M arszałka. Tern mezrozumialszą staje 
się w iadom ość, którą zapizyjaźniony  
z p. Baniem  kolega dziennikarz umie­
ścił w „llustr. K.urjerku Codziennym", 
że artykuł p. Bartla został ogłoszony  
w liberalnych organach BB. i „Ilusir. 
Kur,. Coaziennym 11 za aprobatą M ar­
szałka Piłsudskiego. Coś tu się nie 
klei, może nie tak jest powiedziane, 
albo nie w szystko jest powiedziane. 
Ale pomińmy te wszystkie kwestie, 
Skoro p. bartel odszedł i w swoim ar­
tykule nawet trafaie scharakteryzował 
dlaczego odchodzi:

Jeżeliby także w śród decydujących 
czynników  pozasejm ow ych utrw aliło się 
przekonanie o bezow ocności cierpliw ej ta k ­
tyki obliczonej na dalszą m etę celem  wy- 
uskania prawdziwego polskiego parlamen­

taryzmu z obecnych czy to  poczw prko- 
wych, czy to  zw yrodniałych form, a n ato ­
m iast przew ażyła wiara w sku teczność m o­
że trochę odmiennych metod, to  ja ,  zw iąza­
ny z własną m etodą pracy, nie umiałbym z 
należytą a potrzebną lekkoScią przerzucie 
s ię  do innej koncepcil i być je j dobrym 
wj konaw cą.

Istotnie p . Bartel odszedł i sto su ­
nek do parlamentu traktowany będzie  
według „innych m etod11. Chwaia Bogu  
że to jest pewne! Mówiąc nawiasem, 
zaDawna jest ta zmiana wyglądu p. 
Bartla, w jakim się on w umysłach 
opinjj poselskiej rysow ał rok temu i 
teraz. Rok temu, kiedy nie chciano, 
obrać p. Bartla na M arszałka Sejmu 
był on dla wszystkich posłów tym  
zaciekłym pogrom cą parlamentaryzmu. 
Przez rok czasu, chociaż trzeba to 
pi zyznać, przez ten rok p. Bartel ani 
razu, mówiąc do Sejmu, swego tonu 
nie obniżył, przeciwnie, stale go p od ­
w yższał. p. Bartel stał się czem ś w 
rodzaju anioła opiekuńczego parla­
m entaryzm u. Jeszcze jeden argument 
dow odzący niesłychanej słabości na­
szej opozycji, naszej lewicy. W każdej 
chwili gotow a ona jest iść pod skrzy­
d ła opiekuńcze p. Bartla, czy kogo­
kolwiek.

Pan Świtaiski przychodzi jako czło­
wiek, który wie, co ma robić. Z jego 
przyjściem gabinet cały otrzym uje 
zdecydowany  charakter. Najciekawszą 
osobistością w nowym gabinecie bę­
dzie niewątpliwie pułk. Ignacy Matu­
szewski, Szef służby wywiadowczej, 
potem dyrektor departamentu w Min. 
Spi. Zagr., dyplomata, poseł w B u ­
dapeszcie. W r. 1926 ogłosił szereg 
artykułów w „G łosie Praw dy", ai ty 

kuły te D yły świetne, była w nich ca ­
ła psychologja „przew artościow ania  
w artości11, która powinna w naszern 
społeczeństwie nastąpić, skoro w yszło  
z niewoli, a otrzym ało własne i duże 

(dalszy ciąg na szpalcie 6 -e j) .
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Zmian* personame i organizacyj­
ne w biurze pmanalnem Pi. S. 

frojsk.
W związku z ob jęciem  stanow iska 

szefa Biura personamegu min. spraw w o j­
skow ych przez płk. Prystora, zajdą powab­
niejsze zm icny w obsadzie personalnej Biu­
ra. % bliższym czasie opuszczają swe sta­
now iska i przechodzą do innego dziaru 
sbuzby ni in.: następu; szefe Łiuia, ppłk. 
M łynatski. szef wydziału m jr. P asella , kie 
.ow nik referatu  dla podoficerów , kpt. 
M unkiewicz. Razem o k o ło  15 oficerów  z 
biura personalnego M; S . W ojsk . przejdz:e 
do innego działu służby.

Referat odznaczeń, który wchodził d o­
tychczas w skład biura personalnego VI. 
S . W ojsk., został przydzielony organizacyj­
nie do gabinetu m inistra spraw w ojskow ych 
Kierow nikiem  referatu  odznaczeń, k tóre  
załatwia w szelkie spraw y odznaczeń k ra ­
jow ych i zagranicznych dla a n n ji, je s t  m jr. 
Drewnow ski.

Projetof jennolitycn paszportów 
zagranicznych.

W związku z projektem  obniżenia opłat 
za paszporty zagraniczne omawiana je s t  
wśród czynników nrarodajnych ko rcep cia  
wpiowadzenia jednolitych paszportów za­
granicznych-

Zniesiony zostałby podział na paszpor­
ty norm alne i ulgowe. Paszporty bezpłatne 
em igracyjne zostałyby utrzymane. P ro jek t 
taki m usiałby przejść przez ciała ustaw o­
dawcze, jako  now ela do przepisów o pa­
szportach zagranicznych.

Międzynarodowa konferencja nu- 
l e j o u n .

Prow auzonc v  Min. Kuinunikacji kon­
feren c je  ko leriw e P olski. Z SSR  i C zech o ­
słow acji ustalić m aią zasady tranzytu to ­
warowego z Z SSR  i k ia jó w  D alekiego 
W schodu do krisów  środkow o-europel- 
skich . Zawarta ma być konw encja regulują­
ca  ruch bezpośrednich pociągów tow aro­
wych między tem i krajam i.

Przyjazd posis polskiego vu Hi­
szpan]! do Utarsz&wy.

WARSZAWA, 13 IV. PAT. Do W arsza­
wy p rz jo y ł służbow o poseł polsk- w M a­
drycie p. Perrow ski

Pożegnalny omad z posłem 
Maionim.

WARSZAWA, '3  IV p A l. W sobotę 
dnia 13 kwietnia w ieczotem , minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski podejm o­
wał obiauem pożegnalnym ustępującego 
posła ltalji w W arszawie p. M doniego.

Nagrana za działalność nauknioą
WARSZAWA, 13 IV. PAT. K om itet, za 

rząozający kasją im. M ianow skiego, przy- 
z.iat sumę 5 tys. zł., przeznaczoną przez 
p. ministra W. R. i O. P. ńa nagrodę m  
wybitną działalność naukow ą P- St. Z arę­
bie. profesorow i uniw ersytetu ja g ie llo ń sk ie ­
go w Krakow ie.

Z A  1 PRZECIW .

Dymisja gabinetu ptefesB."! Sortlu
Poiegnanle premiera Bartla. Mlsit tUłorZEilia .ZątU OlrzyiUll min. falfalShi
W ARSZAW A, 13. IV. PA T. Dziś 

o  godzinie l ej w południe, w wielkiej 
sali Prezyjum Rady Ministrów, odby­
ło  się pożegnanie ustępującego pre­
zesa Rady Ministrów Drof. K. Bartla  
przez urzędników Prezydjuni Rady 
Ministrów i urzędników bezpośrednio 
Prezydjuni Rady ^Min. podległych. W 
imieniu zgrom adz. jrzędników  przem ó­
wił do p. prem jera szef biura praw 
nego p. Piętak, przedstawiając donio­
słe zasługi p. premjera w ciągu jego  
trzyletniej niestrudzonej pracy nad 
podniesieniem i udoskonaleniem naj­
ważniejszych dziedzin życia państw o­
wego. W odpowiedzi na to p. prem  
,er prof. Bartel pudtiękow ał zebra 
nym urzędnikom za w spółpracę i 
wyraził przekonanie, ze m ogą om  
stanowić pod każdym względem wzór 
obowiązkowości kompetencji i zupeł 
nie bezinteresownego oddania się 
sprawom państwa.

B- premier bartei otrzymeł urlop 
poselski

W ARSZAW A, 13-1V. PAT. Ustępujący 
p. prezes Rady Ministrów prof. K. Dcrtel 
zwrócił si w dniu dzisiejszym do -p. marszał­
ka Daszyńskiego, zawiadamiając go o opu­
szczeniu stanowiska prezesa Rady Ministrów 
Jednocześnie p. prof. Bartel prcrsil p. marszał­
ka ■ laszyńskiego o udzielenie mu urlopu po­
selskiego, w związku z wyjazdem z-granicę. 
W  odpowiedzi na to p. marszałek Daszyń­
ski wystosował do grot. Bartla list, udzielają­
cy mu urlopu.

Życiorys desygnowanego premiera
Dr. Kazimierz św itaiski urodził się w r. 

1886 ,,ł Sanoku, gdzie też ukończył gimna- 
z-ium Studja filozoficzne odbywa! na uniwer­
sytecie lwowskim. W 1908 roku uzyskał sto­
pień doktora tilozofji. Od 1904 roku dr. św i- 
talski pracował w szkolnictwie jako profesor 
gimnazjalny we Lwowie. Od wybuchu wojny 
walczyt w szeregach pierwszej brygady k 
glonów polskich. \V roku 1917 został wyda­
lony za agitację  przeciwko przysiędze. Po­
wraca do Lwowa na opuszczone stanowisko 
w gimnazjum. W grudniu 1918 r. zostaje po- 
woiany do adjurantury generalnej Naczelnika 
Państw a. Do końca urzędowania Naczelnika 
Państw a pełnił w rąjidze majora obowiązki 
referenta spraw politycznych w adjutanturzv. 
W loku 1925 na własną prośbę zostaje prze­
niesiony do rezerwy. \V czerwcu 1926 rplu 
dr. Świtaiski Obejmuje i.rząd zastępcy szefa 
kancDarji cywilnej Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Postano wieniem Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z Jn . 25 października 
1926 r. p. dr. św itaiski zostaje mianowany 
dyrektorem departamentu politycznego w Mi 
nisterstwie spraw wewnętrznych. W dn. 27 
czerwca 192S r. p. dr. świtaiski je s t mini­
strem wyznań religijnych i oświvcenia pu­
blicznego w gabinecie pana premjera Bartla, 
do którego wchodzi na miejsce ustępującego 
ministra p. dr. Dobruckiego. Na tern osta- 
tnierrt stanowisku pozostaje do dnia dzisiej­
szego.

h, ira biurokratyzmu ui Bolszewji

Tak o to  w yobrażają sobie bolszew icy 
biurokratyzm , z K tór,m  m eustanną w alkę 
zaleca ą prowadzić najśw ieższe uchwały 
partyjne i instrukcje  rząoow e. P ow ócź pa­
pierow a, groźniejsza niekiedy od prawdzi­
wej powodzi rozlanych wód rzecznych isto t­
nie przyjęła w raju sow ieckim  zastra sz a ją ­
ce  rozm iary. W alka jednak z biurokratyz­
mem rozpoczęta z g ó ią  przed rokiem  w- 
R osji nie przyniosła dotyczas oczekiwanych 
rezultatów . „Bumagi" nadal tw orzą zwały, 
O k tó re  potykają się wszystkie zarządzenia 
partii i rządu. W ystarc.p dla ilustracji przy­
to czyć, że R obotniczo-C hłop ska Inspekcja 
co s  w rodzaju nowej Izoy K ontroli pań­
stw a zasj pywana je s t  papierem,. Są to 
w szystko odpisy. Każda bowiem instytucja 
posyłając do jak ie iś  innej instytucji papier 
uważa za sw ój obow iązek "rzesłać R obot- 
niczo-\V>ościanskiej Inspekcji odpis sprawy 
w naiz iei, że to  wpłynie na szybsze je j za ­
łatw ienie. Odpisy te  tw uizą setk i i tysiące 
papierów rządowych, K tórych urzędnicy nie 
m ają czasu nawet przeczytać.

B iurokratyzm  w Bolszew ji je s t, ja k  owa 
przysłowiowe hydra, co  urwą je j głowę sio  
innych od rastt
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Co Litwa zawdzięcza HeioD.
R o z p a c z liw y  a r t y k u ł  u r z ę d o w e g o  

o r g a n u .

Z K o w n a  d o n o s z ą ,  że u r z ę d o ­
w y  o r g a n  „ L ie t u v o s  A ld a s “ z a ­
m ie ś c ił  s e n s a c y jn y  a r ty k u ł  o  s t r a ­
ta c h  jak ie  w y rz ą d z ili  N ie m c y  n a  
L itw ie  p o d c z a s  w o jn y . A rtykuł 
te n  c e c h u je  p e w n e g o  ro d z a ju  
r o z p a c z l iw a  r e z y g n a c ja  z p o w o ­
du  w z r a s ta ją c y c h  w c ią ż  w p ły w ó w  
n ie m ie c k ic h . U m iłuje' o n  b r o n ić  
o b e c n y  t r a k ta t  r  lem lecK O  - l i te w ­
sk i w  te n  s p o s ó b , że  tw ie id z i , iż 
o p o z y c ja , k tó ra  o b e c n ie  n a p a d a  
n a  t r a k ta t  z a w a r ła  s w o j e g o  c z a ­
su s t o k r o ć  e o r s z y .  W  d alszy m  
c ią g u  p iz y t a c z a  o g r o m n e  s t r a ty  
L itw y . W  c ią g u  ośnr.iu la t  k o r z y ­
s ta ły  z p r a w a  e m is ji  p a p ie r o w y c h  
p ie n ię d z y  n a  t e r e n ie  L itw y  c o  
k o s z t o w a ł o  L itw ę  d z ie s ią tk i  m h -  
j o n ó w  m a r e k  w  z ło c ie , p ła c iły  
L itw ie  p a p ie r o w e m i  p ie n ię d z m i,  
k tó re  n a s t ę p n ie  z g in ę ły  p o d c z a s  
in fla c ji, co  s ię  r ó w n a  s e tk o m  
m iijo n ó w  m a r e k  w  z ło c ie . J e d ­
n y ch  ty lk o  k w itó w  rek w izy cy j-  
n y c h  z a c h o w a ł o  s ię  n a  L itw ie  
n a  s u m ę  4 0  m iljó n ó w  rn a re k ;  
N ie m cy  w y w ie ź li  z L itw y  m ie n ia  
p a ń s t w o w e g o  i p r y w a tn e g o  n a  
d z ie s ią tk i ty s ię c y  m a r e k  w  z l o ­
c ie  Z a  lasy  w jłw ie z io n e  z L itw y  
N ie m c y  w in n y  z a p ła c ić  p ó ł to r a  
m ilja r d a  m a re k  z ło te m , g d y ż  w y ­
r ą b a n o  o g ó ln ie  l ic z ą c  1 /5  o b s z a ­
ru  le ś n e g o . Z a  w s z y s tk ie  t e  n ie  
z l ic z o n e  d o b r a ,  p ła c o n o  g o t ó w ­
ką, k tó r ą  n ie p o d o b n a  in a c z e j  
n a z w a ć  ja k  „ fa łs z y w e m i w e k s la ­
m i11. T y m c z a s e m  p o d ó w c z a s  lu ­
d z ie  s t o j ą c y  u s te r u  rz ą o u  z a ­
w a r li  u k ła a  a n u lu ją c y  w s z e lk ie  
s t r a ty  i z a  m il jo n o w e  d o b r a  
N ie m c y  z a p ła c i l i  L itw ie  p o ż y c z k ą  
1 1 0  m i i j o n o w ą  w  p ie n ią d z a c h  
p a p ie i  o w y c h , k tó ry ch  w a r to ś ć  
r ó w n a  s ię  z e ru .

W ARSZAW A, 13-1V. PA T. Pan Prezydent R zeczp o sp olitej, przychy­
lając się do prośby p. prezesa Rady Ministrów prof. dr B artla, udzielił mu 
dymisji w raz z caiym gabinetem Jednocześnie Pan Prezydent powierzył mi­
sję utworzenia nowego gabinetu p. dr. świtalskiemu.

Projektowana lisia nowego gabineiu
W A R SZA W a . 13-IV (tel. własny „Słow a11) .  Dekrety dymisyjne rządu 

dr. Bartla zostały dziś przez ra n a  Prezydenta kzeczypospolitej podpisane, 
jednakże opublikowanie ich nastąpi dopiero jednocześnie z nom inacją nowe­
go rządu. Przypuszczano ogom ie, iż stanie się to już w godzinach popołud­
niowych dziś, jednakże spćawa przeciągnęła się i do gtdzin  wieczornych  
w dobize poinfoimowanych kołach politycznych kursov.;ała tylko lista g a ­
binetu, Która miała być podobno przez dr. św italskiego już zestaw iona o sta ­
tecznie i przesłana Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej do nominacji.

Lista ta, ..w yglądała następująco: Frenijer dr. Świtaiski, Min. Spraw  
W ojsk. M arszałek Piłsudski, Min. Spraw Zewn. Zaleski, Min. spraw  W ew n. 
gen. Składkowski i pułk. Pieracki, jako w ice-m im ster. Mm. Skarbu pułk. 
Matuszewski, Min. Komunikacji tnz. Kiihn, Min. Sprawiedliwości p. Car, 
Min Robót Publ. p. M oiaczewski, Min. Przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski, 
Min. P racy  pułk. Prystor, Min. Poczt i Telegratów  pułk. B o e m e ,, Min. Rol­
nictwa Jan Rudowski, Min. Reform Rolnych prof. Staniewicz, Min. Oświaty  
pozostać m a w rękach dr. Świtalskiego.

Do późnych godzin wieczornych urzędowe potwierdzenie piaw dziw o- 
sci tej listy nie nastąpiło.

Iiisi otw arty m arszałka .'Daszyńskiego
W a R s Z a W a , 13 IV. (teł. wł. „Słow a11) M arszałek Sejinu p. Ignacy 

Daszyński doręczył dziś przedstawicielom prasy do ooublikowania list 
otwarty do premjera dr. Bartla, w którym pod tytułem: „Jak  wychowujemy 
polski parlament11 daje wyraz swemu niezadowoleniu, iż po zamknięciu 
urzędowo każdej sesji Sejmu nad głow ą Sejmu i wszystkich posłów  rozpę­
tuje się jakaś burza obelg, wyzwisk, gróźb i t. a . W tym ustępie swego 
listu m arszałek Daszyński najwyraźniej polemizuje ze znanym artykułem  
M arszałka Piłsudskiego i daje wyraz przekonaniu, że me*oda tego rodzaju  
nie jest metodą wychowawczą, gdyż w ten sposób „metylko nie wychowu­
je się swego syna, ale nawet swego psa11. Dalej m arszałek Daszyński przy­
tacza szereg dowodów na to, że różne czynniki rządowe usiłowały po­
pchnąć Sejm w kierunku odrzucenia budżetu. Jednym z dowodów ma być 
fakt obecności w kuluarach, podczas ostatecznych debat budżetowych, pe­
wnego wyższego urzędnika politycznego, dyrektora departamentu, który 
..zaklinał posłów, aby głosowali przeciw budżetowi". Marszałek Daszyński 
dotyka również sprawy min. Czechowicza i zarzuca premjerowi Bardowi, iż 
gdyby wniósł do Sejmu ustawę o kredytach dodatkowych, to niktby p. Cze­
chowicza do odpowiedzialności nie pociągnął, a ustawę o kredytach dodat­
kowych —  zdaniem marszałka Daszyńskiego —  mógł premjer przedstawić 
Sejmowi ,,sto razy", a dlaczego nie uczynił tego o tern wszyscy maja podo­
bno —  zdaniem marszałka Daszyńskiego wiedzieć. W  końcu listu marszałek 
Daszyński daje w y  raz swemu przekonaniu, że premjer dr Bartel ustępuje 
pod naciskiem jakie jś  anty-parlamentarnej grupy rządowej, a nie przez tru­
dności na terenie parlamentu.

rrzeti zamknięciem rokowań repatacyjnych
Dwa projekty alj*antów

B E R l IN , 13.1V. P A T . P r a s a  b e r liń s k a  z a p o w i a d a  w  d łu ż s z y c h  
d e p e s z a c h  z  P a ry ż a  n a  d ziś  d e c y d u ją c e  p o s ie d z e n ie  k o n fe r e n c ji  
r e p a r a c y jn e j ,  p r z y ta c z a ją c , z p o w o ’a n ie m  s ię  n a  d tie n n ik f  p a- 
ly s k ie , że  r z e c z o z n a w iy  a l ja n c c y  m a ją  p rz e d ło ż y ć  d ziś d w a  p r o ­
jek ty  r o z w i ą z a n ia  k w e s tji  r e p a r a c y jn e j .  P ie rw s z y  p r o je k t— r a t  
z m ie n n y c h  — p r z e w id y w a ć  m a  p o c z ą tk o w ą  w y s o k o ś ć  r a t  n ie m ie c ­
kich w  s u m ie  1 7 0 0  n tl i jo n ć w , t o  z n . 9 0 0  m iijo n ó w  n a  p o k r y c ie  
n a le ź y to s c i  a m e ry k a ń s k ic h , 1 0 0  m iijo n ó w  n a  a m o r ty z a c je  i o p r o ­
c e n to w a n ie  p o ż y c z k i D a w e s a  i 7 0 0  m iijo n ó w  n a  d a ls z y  r a c h u n e k  
r e p a r a c j i .  W y s o k o ś ć  ty i  h r a t  m a  w z r a s ta ć  s t o p n i o w o  d o  2 4 0 0  
m iijo n ó w , a b y  p o  37  la ta c h  s p a ś ć  n a  1 7 0 0  m iijo n ó w . D ru g i p r o ­
jek t p r z e w id y w a ć  m a  s y s te m  r a t  n ie z m ie n n y c h  o  s ta łe j  w y s o k o ­
ści, k tó r e  w  p ie r w s z y c h  37  la ta c h  m ia ły b y  w y n o s i ć  o k o ł o  2 1 0 0  
m iijo n ó w , a  w  n a s tę p n y c h  21 la ta c h  1 7 0 0  m iijo n ó w .

Prasa niemiecka o sytuacji reparacyjnej
„V ossische Zeitung" zapowiada, że najbliższe dni będą dniami w ielkiej walki 

dla dr ocbacbta i delegacji niem ieckiej. W czasie te j walki delegacja niem iecka znaj­
dować się będzie w obec olbrzym iej p rzew ag i .  W obec tego korespondent paryski 
„V ossische Ztg." uw aża sytuację  za m ało pom yślną.

Prasa nacjonalistyczna nazywa z naciskiem  p ro jek t ''a ljancki niemożliwym do 
p rzy jęcia !

Korespondent parvski „Berliner Tageblatt" utrzym uje, że obecny stau rokow ań 
nie otv iera zbyt w ielkich nauziei na osiągnięcie porozum ienia. W razie, gdyby miato 
dc jść  ao odroczenia sprawy, korespundent uważa za rzecz konieczną wyznaczen.e 
zuóry terminu ponownego zebrania się  k o rferen c ji. *

„D eutsche Allgemeine Zeitung" w b ard ro  obszernych depeszach z Paryża, pow o­
łu ją c  się we wszystkich inform acjach na „Tem ps a", zarzuca rzeczoznaw com  a ljan c- 
klm, iż nie wchodzą oni z założenia gospodarczego, lecz z politycznego że me 
i ’7ględniają oni doiychczas w sw oich rozw ażań,ach sytuacji gospodarczej i zdolności 
płatniczej N iem iec. D ziennik ośw iaucza, że z chw ilą, gdy się ,o  z a w ;,.az isto ścią  
okaże, ujawni się w c a łe j pełni „chorobliw ość" kon ferencji. Stwfer 1zony w ćw cz ta z o ­
stanie fakt, że nie rzeczoznaw cy, lecz politycy odpowiedzialni będą za mi byt p o ­
myślny p z obieg obrad. Dziennik stwierdza dalej, strona niem iecka zawiodł a się  w 
swoich nadziejach wygrania interesów  jednych ??nstw  a lja ick ich  przeciw ko interesom  
drugich. P o  stronie alianckiej istn ie je  front jednolity, zdaniem dziennika, który zo - 
zostan ie utrzymany dzięki wielkim ofiarom , poczynionym .przez aliantów  sob ie  naw za­
jem . Dziennik pouKreślr, że memorandum, k tó re  ma być dzis nr^ediożon. na p o ' e- 
dzeniu pleuarnem, bynajm niej nie je s t  zw rócone pod adresem  Niemiec, lecz n ie jako  
no wszystkich delegacyj Dzięki temu nie będzie o ro  m iało charakteru  ultim atum  
zw róconego lylko do N:em iec.

nitmiBEhle iwnorandum rsz&roRnisice.
G EN EW A , 13. IV. PA T. M em orardum  niemieckie w sprawce rozb ro­

jenia twierdzi, iż redukcja i ograniczenie zbrojeń powinny dotyczyć zbrojeń 
istniejących już w czasie pokoju oraz proponuje redukcję kontyngentów  
rocznych, czasu trwania służby wojskowej i m aterjałów. Pozatem  m em o­
randum proponuje ograniczenie zapisów dla zawodowych wojskowych. Co 
się tyczy m aterjałów, memorandum twierdzi, że redukcje winny Jo ticzy ć  
zapasów  w magazynach, których maximum powinno być określone. Dalej 
m emorandum p-oponuje zakazanie wojny chemicznej oraz pewne ograni­
czenia w w ojrie lotniczej. W końcu m emorandum proponuje, ażeby sygna­
tariusze mogli wnieść skargę o  wyłamanie się z tych przepisów przed k o ­
misją, złożoną z członków kom isi1 rozbrojeniowej, przy możliwości odw o­
łania się do trybunału haskiego.

ft!W3tuc|a anfysosiesha w Gruzji
G EN EW A , 13.1 V. P a T. W edług wiadomości, otrzymanych z Batumu  

przez gruzińską agencję prasow ą, w Gruz,, wybuchła rewulucjt anlyso- 
wiecka, która została wywołana ciągłemi aresztowaniami w zwiatku z ja -  
kazem noszenia zasłon na twarzy przez kob’ety muzułmańskie. Pow stańcy  
zgromadzili się wpobliżu granicy tureckiej i przygotowują sie do decydu­
jącej walki przeciwko armji rosyjskiej, równie silntj liczebnie, storą skon­
centrowano na granicy. Sowiety usiłują wszcząć z powstańcami rokowania.

państwo. Nie taimy, że te artykuły 
nie odbiegały zbyt daleko od metody  
myślenia, którą uprawiamy na łam ach  
naszego pisma. Oczywiście, wszystkich 
w Polsce zaskoczyła w iadom ość, że 
pułk. Matuszewski ma objąć właśn e 
skarb, ale kto s;ę zetknął z pułk. 
Matuszewskim, ten wie, ze to jest o s o ­
bistość o  wyjątkowej inteligencji i sil­
nym charakterze. Gdy się będzie czuć 
niekompetentnym, to ofiarowywanej 
teki nie przyjmie. Jeśli ją przyjmie, 
to  będziemy sam ą niespodziewaność 
tego wyboru za dobre poczytywali 
omen. W

Twierdzimy zawsze i zawsze. 
Tylko rozkład władzy powoduje utra 
tę władzy. Władza nie powinna się 
obawiać niczego, jeśli sam a w sobie 
iest zdecydowana, energiczna, wie 
c Łego chce. Dlatego zygzakowata linja 
p. Bartla i jego sprzeczne z sobą  
oświadczenia budziły w nas uczucia 
zblizone do paniki. G becn:e p. Świ­
ta! ski jest człow iekiem zdecydowanym. 
Przeciwnik jego jest barazo słaby. 
Lewica straszy awanturami, ale zap o ­
wiada te awantury albo w dzień 
oktrojow anla konslytucji, albo w ty­
dzień potem, albo w m iesiąc później, 
(artykuł p. Niedziałkowskiego w „R o ­
botniku11) . Nie straszna jest taka re 
wolucja na j a ty !  Przezywaliśmy i r o ­
syjskie rewolucje, widzieliśmy je pier­
wej w' powszechnych nastrojach, po­
tem na ulicach “w twarzach tłum ów , 
a potem dopiero na papierze. Papie­
rowe rewolucje p. Niedziałkowskiego 
m oga przestraszyć ty k o  jego linoty- 
py. Lewica, prócz tych obietnic rew o­
lucjonizowania na raty, od czasu do  
czasu próbuje szantażow ać bolszewi- 
zmem. T o  także nie jest słuszne. 
Bolszewizm może przyjść tylko po 
jakiejś klęsce. Tezę, że rządy lewicy 
są  zabezpieczeniem od bolszewizmu, 
że kom prom is z lewicą jest ochroną  
przed bolssewizmem uważam za naj­
bardziej opaczną ze wszystkich tez. Nie 
mam pod tym względem krakowskiej 
psycnologii politycznej. D ość przejść 
się po Sejmie, stwierdzić, jak te wszy- 
stki partyjki lewicowe są  rozbite, aby 
być spokojnym i zyczyć p. S vitalskie- 
mu, aoy to wszystko jak „raki z 
sak a" pow yjm ował. Got.

gjjntc Ltieiii Psnitwawci
W 29-tym  dniu ciągnienia 18-te j P a ń ­

stw ow ej Loterj‘i klasow ej padły następ u ją­
ce  w ygrane:

luO.OOO zł. wyyrał N r: 10136.
Pu 15,000 zł. wybrały N-ry: 41420

1 4 0 0 '3
2,000 z ł. wygrał N-r: l la .2 4 4 .
P o  1,090 zł. wygrały N-ry: 257C1 3 0 *I r  

03607 50554 6-.111 71000 102502 1U5054
1.17346 118141 125040 125714 147506 154055 

P o  600 z i. wygrały Nry: 1353? 730G4
40 14f 42180 45047 *8W 7 5t907  72526 73516
77567 86103 80418 89608 99239 101331 
131257 ,51935 158711 1Ó8778.

P o  500 zł. wygrały N-ry: 132 2687 
3 2 8 5 4 5 7 0 9 3 1 0  97ul 12 !1 0  12/23 T29'S  
14147 158C8 15911 17608 8 3 0 ' iS/73 19619
2 0 .5 0  2.1Z14 24491 25110 2 7 l3 2  27491 28557
32227 33473 33802 34359 35822 3 0 136 37324
39189 U)2St> 40-łoO 41015 42146 43s08  4446
44832 45142 45o00 4 j6 6 7  46530 46978 47779 
49294 49379 49558 49736 5uS54 52644 54252 
55308 óosóO 59 796 60062 t  557 Oi380 6o l37
09488 69924 76078 7007& 76 20 79392 81 i38
a 3134 85a76 8o o 98 8.71571 88554 8S752 o9S04 
92215 97837 99961 i01581 1 0 i9 ł5  102042
102/42 10:371 104536 105539 107699 111771 
112951 116706 118659 118864 12,637 1 2 2 ,3 ’ 
-.23218 |24106 124782 12o364 128509 1 2 9 6 .2  
12y015 i293y6 i30999  133^74 133855 1 3 9 J30 
13v9C5 140501 142282 i44409 144534 114758 
14949Ł 150C10 1j0 9 5 1 151410 152186 153405 
153675 154557 154903 15359o 59074
159079 160562 167078 16*423 162583 16-.227 
163263 i 68133 168597 169184 172305 174280 
174958.
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Psufilan Ziem ianek i Włościanek na wystawie 

Powszechnej w Poznaniu
Maj— Wrzesień 1929.

Ziemianki poznańskie przed rogiem 
powzięły ważną decyzję przedstawie­
nia swego dorobku na W ystaw ie Po- 
zrfańskiei i to w dziedzinie produkcji, w 
zakresie kulturalno -  artystycznym, a 
szczególnie społecznym, pragnąc do­
wieść swemi wykresami czem jest  
Dwór Polski, jeżeli swe zadanie i o b o ­
wiązki rozumie. Złączyliśmy się z wło- 
ściankami gdyż jesteśm y siostrami w 
zaw odzie, z tą różnicą, źe my im kul- 
ytrę dajemy, a one ją od nas biorą —i 
są więc świadectwem naszej pracy. De­
cyzja powzięta była bardzo poważna i 
należy się uznanie naszej przewodni­
czącej ziemianek p. Brzezinie, że myśl 
tę podjęła pomimo piętrzących się tru­
dności, i zorganizowania tej p^acy dę 
me obawiała. Czyn ten znalazł od­
dźwięk w całej Polsce. Rada Naczelna 
Ziemianek w W arszaw ie zamiarom na­
szym przyklasnęła i je poparła, to też 
Polska cała wzięła się ochotnie do pra­
cy, bo we wszystkich ziemiankach zar 
drgała ta nuta tegOi.nigdv dosyć doce 
monego szczęścia iż możemy pracować 
wspólnie i pierwszy raz jako ziemianki 
z całej Polski zaznaczyć nasz soli­
darny wysiłek.

Nie osobiste lub kastowe względy 
kierowały inicjatorami Pawilonu Zie­
mianek i W łościanek, kierowała niemi 
troska o  sw oje warsztaty, oraz myśl zo 
brazowania wraz z włościankarm pra­
cy tej części społeczeństwa, która z 
ziemią zrosła a przedstawiając 75 proc. 
ludności w; Polsce, winna się znalezć 
wśród produkcji swoich warsztatów 
rolniczych, bo gdy mąż pracuje na zie­
mi, to zon? jest  potężnym czynnikiem 
w tej pracy, więc miejsce je j  obok nie-
g o -

Pawilon Ziemianek i W łościanek bę 
dzie, tak. jak cała W ystawa, rachun­
kiem sumienia przed nCmi samemi, a 
egzaminem przed Narodem, przed Euro 
pą, poniekąd przed światem. Niech eg- 
zam: ten wypadnie dosko­
nale, niech wysiłki i zabiegi rozpoczę­
te przed rokiem zdwoją się i potroją. 
Przez te wspólne wysiłKi poznałyśmy 
się, i poznajemy coraz więcej od Kre­
sów do Kresów. Zaczynamy się rozu­
mieć, wzajemnie oceniać, po stu pię- 
dziesięciu latach rozdarcia. Niech te 
nowo zadzierzgnięte węzły utrzymują 
nas w scisłym zespole codziennej pra­
cy ku pożytkowi i chwale naszej u- 
kochanej Ojczyzny.

Pawilon już stoi pod dachem, wy­
kańcza się zewnętrznie i wewnętrznie. 
O ba działy tak Ziemianek jak  Wło&cta­
nek pracują intensywnie tak w W arsza 
wie, Krakowie, Lw;owie, Poznaniu jak 
w Grodnie w W ilnie, Nowogródku, B a ­
ranowiczach, Wołyniu. p anie nie usta­
ją  w zabiegach, by gromadzić ekspo­
naty: muszę jednak zaznaczyć, że lwi 
ciężar pracy ak. umuluje się tu w Pozna 
niu w rękach Pi zewodniczących Se k c ji ;  
i to pizew. Sekcji Społeczno W y ch o ­
wawczej p. W andy Chłapowskiej, hr. 
Wiktorowej Szołdrskiej przew. Sekcj 
Kulturalno -  Artystycznej,  hr. Myciel- 
skiej przew. Sekc ji Ekonomicznej, p. 
W andy Nisgolewsfci^ przew. Działu 
Włościanek. P ia c a  tych Pań jes t  bar­
dzo ciężka, jak  również niełatwe są 
zabiegi skarb. p. Sczanieckiej w cią- 
gł ej trosce, by nam środków finanso­
wych starczyło. Se k c ja  Propagandowa 
z panią Julją  Pugetow'ą na czele nie u- 
staie w pracy, by rozpowszechniać wia 
domości o Pawilonie w kraju i zagra­
nicą.

W szystkie  Zmmianki i Włości’an^i 
bardzo gorąco prosimy o dalszą po­
moc o współpracę i życzliwość, w tych 
ostatnich tygodniach, które stanowić 
będą o wyglądzie naszego Pawilonu, 
Idźmy za przykładem Kresów, gdzie 
mimo zrujnowanych warsztatów, złych 
dróg i wielkich przestrzeni do przeby­
cia, ziemianki wraz z włości’ankami gor

liwie gromadzą eksponaty wprost im­
ponują nam swoim rozmachem, ścisłoś­
cią cyfr, jednem słowem energicznie 
współpracują z nami.

Poza Pawilonem wynajęł yśmy w 
Dziale Bazarów  Wielkiej W ystaw y ob­
szerne stoisko, gdzie panie ziemianki 
będą mogły spieniężać swroje produkt) 
i wyroby tych eksponatów, których pró 
bki będą znajdowały się w Pawilonie, 
będzie to początkiem ułatwienia 2bytu 
naszej produkkcji z zakresu gosp. dom. 
wego. Poznawszy teraz dobrze pole 
działania naszej pracy, mam głębokie 
przekonanie, że prócz dorobku mater- 
jalnego —  dorobek moralny, który nam 
d‘a W ystaw a, jest nieobliczalny w do­
datnich skutkach, roztworzy przed na­
mi szerokie horyzonta dla wytwórczo­
ści poszczególnych ziemianek i włoś­
cianek w swych gniazdach, naznacz)' 
wyraźnie braki nasze, a podkreśli jasno 
wszelkie zdolności dodatnie naszych 
warsztatów kobiecych, które w wielu 
wypadkach drzemią jeszcze, pomimo 
że na nie codziennie oatrzymy— a prze 
konamy się, że możemy być potężną 
dźwignią w bilansie naszego kraju i do­
łożyć spoistą cegłę do rozwoju budowy 
i potęgi Polski.

Franciszkow a Kwilecka.
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8 Pierw sze transporty now oSu m a­
teriałów  na ubrania, palta etc. na 
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FabryKi sukna w B ielsku  .stm eią 
od roku  1850.

W łasny skład fibrycznv na - j ł ą  z ie ­
mię W ileńską. N ow ogrodzką i P o lesk ą

JJ zaraz m aiątek obszar?" o k o ło  320 hr 
#  dobrej gleby z łąkam i i budy nkami,
1  od W ilna częściow o szosą 23 kim.
2  W arunki dzierżawne do om ów ienia 
m t kuratorem  tegoż m ajątku, ulica 
g  K onarskiego 9 >u. 7, od g. czw artej 
2  po południu. —Z

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ W DRUKU FDDRĘCZH1K

(polecony przez D epartam ent Szko ln . Zaw. M inist. W. R i O . P .)

inż. WACŁAW jACYNA„Taili do Urania lir
PRZY STUOJACH, B U D O W IE  I UTRZYMANIU  

DRÓG ŻELAZNYCH, SZOS I KANAŁÓW 
WYDANIE 5 (I-e polskie)

Z a w i e r a j ą c y ;
12 tab lic  zasadn iczych , -  T ab licę zb o czeń  m agnr-t. w  92 punk nch 
P olsk i. — T ab lice  m atem aty czn e . —  W z o ry  (p rz e w a ż n ie  o ry g in a ln e )  
o ra z  uw agi p ra k ty cz n e  d o z a s t o s o w a n i a  w n olu  i w  b iu rz e

OKOŁO 460 STRO N 1/32
D la zam aw iających  u a u to i . (Inż. W A C ŁA W  JA C Y N A , W ilno, u lica  
M ickiew iczu  4 J , m 3 )  d o 15 m aja  b - r .  c e n a  e g z e m p la rz a  w .op raw ie  
p łó c . z ł .  >5, licz ą c  i k o szta  p rz e s . p o  w płaceniu  n a  k on to  P . K. O- 
Nr. 8 1 3 6 9 . W ię k sz o ść  e g z e m p la rz y  zost ■ * i z a m ó w ię  i u a u to r \ przez  
M in isterstw o K om u n ikacji. M w o R . P ., M -w o W  R. i O . P . i Jri.
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Niniejszym wyrażamy nasze serdeczne oodziękowanie Towarzystwu Akcyjnemu 

Ubezpieczeń „ V  I T A “ W W arszaw ie (ul. Fredry Nr. 2 ) za wypłacenie nam 

w ciągu trzech dni od daty złożenia dokumentów kwoty

20.000i-Zł. (dwadzieścia tysięcy złotych)

jako s jm y  ubezpieczeniowej z polis Nr. Nr. 10727, 10749 i 12466  na ubezpieczenie 

męża i ojca naszego ś. p. W ładysław a Mecha, dyiectora Zakładu Ubezpieccen Pracowników  

Umysłowych.

W arszaw a, dnia 27 m arca 1929 r.

( —  ) Wanda i  E w a Mechowe.
Żoliborz, ul. Śmiała 64.

Najbliższy konsystorz papieski bę­
dzie pierwszym po podpisaniu trakta­
tu laterańskiego, to też nic dziwnego, 
że poprzedza go okres niezwykłego za­
interesowania sprawami, które będą na 
nim omówione i załatwione. Należy 
przypuszczać, że O jciec św. w alloku- 
cji swojej w uroczysty sposób da wy­
raz zadowoleniu z powodu rozwiąza­
nia prawie sześćdziesięcioletniego kon 
fliktu między Kościołem a państwem 
włoskiem.

W  związku z tym konsystorzem 
przewidywane jest  uzupełnienie nowy­
mi członkami św. kol egjum Kardyna­
łów. W  chwili obecnej kolegjum to li­
czy 58  kardynałów, w tern 26  W łochów 
i 32  cudzoziemców, do pełnej zatem li­
czby 70  członków Senatu Kościoła bra­
kuje 12 purpurantów. W edług panu­
jące j  powszechnie opinji, Papież uzu­
pełni ten brak, nie zachowując istnie­
jące j  dotychczas przewagi W łochów . 
Ma to odpowiadać zamiarowi O jca  św., 
by właśnie teraz stworzyć w kolegjum 
przewagę Niewłochów, celem podkreś­
lenia w obec całego świata uniwersal­
ności i ponadnarodowości również i w 
najwyższem kierownictwie Kościoła. 
Jeże ii przewidywana nominacja oś­
miu kardynałów nastąpi istotnie —  
czterech W łochów 1 czterech cudzo­
ziemców —  w ówczas stosunek narodo 
wościowy będzie taki: 3 0  W łochów  i 
3 6  Niewłochów, a zatem 5 do 6 z po­
śród kandydatów niewłoskich najwię­
cej szans mają, jak  się zdaje, arcybi­
skupi z Dublina, Valencji i Buenos Ai­
res, oraz, jako czwarty, jakiś  ‘arcy­
biskup francuski, albo, jak  przypusz­
czają  w amerykańskiej kolonji w Rzy­
mie, biskup ze Stanów Zjednoczonych 
Z pośród W łochów brani są pod uwa­
gę arcybiskupi z Palermo (M sgr Lavi- 
tarno) i Genui (M sgr M m oretti),  oraz 
sekretarz Propagandy W iary, Msgr 
M aichctti -  Selvaggiani i asessor Kon­

gregacji Konsyljum, Msgr Roshi. Jako  
przyszłego arcybiskupa Medjolanu, wy 
mienia się opata benedyktynów od św 
Pawła przed murami Rzymu ks. Ilde­
fonsa Schustera który z pochodzenia 
jes t  Niemcem. Arcybiskup z Toledo kar 
dyna! Segufa Saeuz otrzyma w czasie 
konsystorza kapelusz.

W  kołach kompetentnych liczą się 
poważnie z tern, że w czasie konsysto­
rza ogłoszone zostanie zwołanie sobo­
ru powazeennego. Za możliwością tą 
przemawia cały szereg ważnych fak­
tów, jak  stosunki w okresie powojen­
nym, nowe polityczno - religijne ob­
licze Europy po wojnie światowej, kry­
zys Kościołów dysydenckich, dążności 
unjonistyczne O jca  Piusa XI, wre szcie 
porozumienie Kościoła z państwem wło 
skiem W iadom o także, że zwołanie so­
boru powszechnego było gorącem pra­
gnieniem O jca  św. od początku jego 
pontyfikatu.

W edług obiegających a niespraw­
dzonych pogłosek, konsystorz wiosen­
ny odbędzie się w ostatniej dekadzie 
maja. W ówczas konsystorz fajny przy 
padłby na poniedziałek 20  maja, a pu­
bliczny na czwartek 23  m aja lub na dz. 
poprzedni.

I
f l t a i e  1  w o ł a n o  z a g w g i  m i a s t a

Żegluga napowietrzna wykazała 
obecnie, że może być bardzo pożytecz­
ną również i w archeologji.  Niedawno 
fotografom pewnego angielskiego aero­
planu wojskow ego, który przelatywał 
nad Norwich na wysokości 720  m , uda 
ło się rozpoznać wśród pól jęczmien­
nych rifny  murów i ulic starożytnego 
miasta rzymskiego. Miasto to nie było 
dotychczas znane aDSolutnie nikomu 
Nikt z pośród orzących to pole jęczmie 
nne nawet me przeczuwał jego istnie­
nia.

Oglądane z góry linje ulic Zaryso­
wują się bardzo dobrze, a resztk. sta­
rożytnych siedzib mieszkalnych wyraź­
nie rzucają się w oczy. Gdy na polach 
falują zboża, miasto to można rozpo­
znać z łatwością. Tłumaczy się to tern, 
że kamienie Caistoru —  tak się nazy­
wało miasto —  leżą tak płytko pod po­
wierzchnią ziemi, że tam, gdzie niegdyś 
znajdowały się ulice i domy, nie mogą 
się rozwinąć żadne rośliny. T e  właśnie 
rośliny, m ające pod swoimi korzonkami 
kamienne resztki osiedla ludzkiego, ró­
żnią cię wyglądem od innych roślin i 
doskonale wskazują plan zatopionego 
miasta. Widziane zbliska, miejsca te, 
obsiane drobnem nierozwiniętimi zbo­
żem, wydają się jakimś labiryntem. Ale 
zato z góry dostrzega się kontury ulic 
i budowli z taką wyrazistością, żc od­
kopanie tego ważnego niegdyś miasta 
rzymskiego, nie bedzie przedstawiało 
poważniejszych trudności.

Uczeni wiedzieli, że starożytne mia­
sto Caistor, które posiadało 2 0 .000  mie 
szkańców, leżało wpobliżu dzisiejsze­
go Norwich, ale nigdy nie usiłowali 
ustalić dokładnie miejsca jeg o  położe­
nia, ponieważ prace wykopaliskowe i 
badania pociągały za sobą zbyt wiele 
1,-wysiłków i związane były z wielka 
odpowiedzialnością.

Odkopywanie Caistoru ma być po­
djęte w najbliższym czasie, a archeolo­
gowie sądzą, że uda im się wydobyć na 
światło dzienne wiele drogocennych 
przedmiotów z epoki rzymskiej.

1
Z Persji noiBrdclwszy

przeprowadziłem Kursa dywanów 
oryginalnych perskich oraz sm yrneń- 
skicn , w k tó i> :h  w zięło udział 249 
pań i pan^w Zam kN ęcie kursów  n a ­
stąpiło  23 m arca 1929  r. lecz na ogól­
ne żądanie pań, k tóre bądź to  przez 
mrozy bą Jź to  Święta i przepełnienia 
ostatnich Kursów wzi^SC udziału nie 
mogły. P ow róciłem  do W ilna w celu 
orzeprowad/enia jeszcze jednego 
Kursu na które zostan ą przyięci pa- 

ff| nie i panow ie. By daf moźnoSC każ­
demu wzięcia udziału w tak -zla- 

f? chętnych i pięknych pracach, których 
I  w P olsce  przemysł stwarzamy, całuSć 
F  kursu 14 dniowego po 2  godziny 
w dziennie tylko 10 zł. Wpisy oraz infor 
■  n a c je  w łącznie t> Iko do 17 b. m. 
5 Zaznaczani że btz\* toczn ie i bezpo- 
B  w rotnie dn a 2 maia wyjeżdżam do 

M ałopolski w celu  przeprowadzenia

I dalszych Kursów Wpisy oraz Infor­
m acje w łączrie  do 17 b. m Lotne 
K ursa dywanów K arola Litw ino* icza 

-„ W iln o , W ielka 56 m 3 — g
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C H C R O S Y  P Ł U C

Stosow any przez p- p. D oktorów  
„ B a l s a m  T h i o c o ł a n  A g e “ 

przy gruźlicy, bronchicie , kaszlu 
ułatwia wydzielanie sie plwociny, 
wzmacnia organizm i sam opoczucie

I cnorego, pow iększa wagę ciała. 
„ B a ls a m  I h io c o la n  A g e "

sprzedają apteki i sk łaay  apteczne, 
u  Żądać tylko w orygjrfeln opano- 
1  waniu pieki A. G Ą S E C k lE G O  w 
S  0 - § 4 s  W arszaw ie, ul, Leszno 41, 
^ S k ł a t i  w W ilnie, ul. Z arzecze 30 m. 7. j

f w f c O F d w s s r U u - !
■ .Ł s e r c j a  C h in o w o  - Chm ielów  a* i S  

.M y d ło  C h in o w o  - C h m ielo w e* (z I
p  K ogu tkiem ), S p rz e d a j, apteki, s k ł-  lv ■  
5  apteczne. Głów ny skład  Apteka G ą -  Z 
L .eclrieiżo, ul. 1 reta Nr 16. I
j| o -6SS  Wydz. Z di. Publ-N r 154. g

K u p a l n a  p l E g a a t j a  w ł o s d w

naturalnej w e n y  ziołowej

K A R T K I Z  P O D R Ó ŻY
Paryż, Wielki Czwartek 1929  r.

Z Sahary —  do stolicy ,swi’atu!
Z wiełbląda — - na bal am b asad )!
Z balu ambasady —  na pogrzeb 

M aiszałka F o c h ‘a.
T o  są kontrasty w tak wielkim s ty ­

lu, impresje tak silne, że jeszcze nie o- 
chłonęłam z wrażeń.

D wa tygodnie i dwa dni w Paryżu 
przeleciały niespostrzeżenie: p :erwsze 
wrażenia miłe, serdeczne, lekkie, estety 
czne przeszły w wielkie, głębokie, nie­
zwykłe, podniasłe, a wszystkie nieza­
pomniane1

Pogoda —  kilka dni ledwie + 1 0  C. 
dalej tydzień od + 1 8  C. do + 2 2  C., w 
letnim kostjurnie było za gorąco ; po­
mimo tego ciepła, drzewa i krzewy ani 
drgnęły, szare lub czarne iak węgiel 
zwłaszcza platany na Champs des E ly- 
sees myślałam, że wymarzły całkowicie 
przez te straszne mrozy. Dopiero na 
Kwietną Niedzielę krzewy ruszyły i lek 
ko pozieleniały.

Pierwsze spotkanie się z Polakami 
na przemiłym five‘ie w gościnnym do­
mu dyrektora Polskiej Agencji Telegra  
ficznej u pp. Kleczkowskich gdzie i na­
szą Litwę (Mickiewiczowską —  nie Ko 
w ieńską) i Białoruś jakże przyjemnie 
mnie było spotkać.

B a l ’ ambasady 19. 111. z powodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego zgro­
madził elitę towarzystwa polskiego: 
nasz korpus dyplomatyczny i misja woj

skowa bardzo wytwornie też się przed­
stawia: panowie dystyngowani, dobrze 
wychowani dobrze ubrani, mile rozma­
w iający , panie tadne, tualety śliczne, 
ładnie tańcżą. M isja  wojskowa z pułk. 
Błeszyńskim doskonale reprezentuje na 
sza armję. Z powodu nieobecności am­
basadora pułk. Błeszyński wraz z uro­
czą swą żoną, panią Jerzową Błeszyń- 
ską z wielką gościnnością i nieporów­
nanym wdziękiem czyn.li honory lfalu. 
W śród zgromadzonych gości dużo daw 
nych znajomych odnajduję.

Program artystyczny choreografi­
czny byl godny Pa ryża i naszej amba 
sady: zachwycili nas pp. Fartun’ato z 
„Grand -  Opera“ , czarowała nas prze­
dziwna Gisella Mifatti, ładnie dopełnia 
ły program pp. Hryniewiecka i Popiel- 
ska z W arszawy.

Przedziwnie uprzejmy dr. Ludwik 
Górecki przedstawił mi całą moc osób 
wybitnych i interesujących ze świata li 
terackiego. i kiedy dłuższą chwilę ro­
zmawiałam z panem o mądrych i drwią 
cych oczach, wyraziłam życzenie do dr. 
G óreckiego który stał obok. że pragnę­
łabym poznać jeszcze Korab -  Kuchar­
skiego, oczy mądrego pana uśmiechnę­
ły się, ukłonił mi się grzeczme, właś­
nie dłuższą chwilę rozmawiałam z re­
daktorem Korab -  Kucharskim ( tym wy 
bitnym i zdolnym współredaktorem 
„Matin* paryskiego). Przyjemnie mi też 
było poznać p. W łoszczew skiego red‘ak 
tóra „G azety Polsk ie j1' (Tygodnik  wy 
chodząc) w Paryżu),  oraz przemiłą je ­
go żone.

mm
Tańczono ochoczo d a  4 -e j  rano, 

zakończono dziarskim mazurem, jak na 
Paryż, to niezwykłe, gdzie się bale o 
1-ej lub 2 -e j  kończą Butet obfity 
elegancki, szampana diseretian.

1 tak zaraz nazajutrz, żałobna wieść 
o śmierci tego wielkiego człowieka Mar 
szałka Focha, wstrząsnęła całym Pary­
żem, całą Francją !  Poruszyła cały 
świat cywilizowany.

Francja  zdaje się, że stała się bied­
niejszą od chwdli gdy zgasło to jnękrie 
życie.

Ostatnie tygodnie w szyscy byli po­
ruszeni chorobą Marszałka Focha. Ko­
go nie było, kto się nie zapisał w hal- 
$u pałacyku na rue de Grenelle. Królo­
wa rumuńska bawiąc jeden dzień w 
Paryżu od rana do wieczora, przebyła 
całą godzinę u marsźałkowrej Foch na 
kilka dni przed śmiercią.

A te ceremonje pogrzebu były 
wprost niebywale w swem dostojeńst­
wie, uczciwości, patriotyzmie Francu­
zów i obcych. Hołd składano niezwyk­
łemu bohaterowd.

F rancja  i świat nie zapomnieli że 
kiedy marszałek Foch odniósł to wie!-, 
kie zwycięstwo kiedy popularność mar­
szałka była wszechmocną, była niepo­
dzielna, entuzjazm i wiara w niego by­
ła taka, żeby chciał mógł zostać dykta­
torem, powiem wnęcej, mógł zostać ce­
sarzem!

On Najskromniej powiedział, że speł 
nił sw'ój żołnierski obowiązek i obowią 
zek wodza i usunął się w zacisze pracy 
codziennej, żmudnej.

Mieszkał już Marszałek Foch w pa­
łacyku na rue de Grenelle, był jeszcze 
zdrów a często panią marszałkową spot 
kać było można z klasycznym cźarnym 
woreczkiem ceratowym, szła rano 0- 
sobiście na rynek po prowizje! Mar­
szałkowa Francji,  Anglji i Polski!

D onacje pieniężne Anglji bardzo po 
ważne odrzucił, olbrzymie sumy ofia­
rowane przez Amerykę też odrzucił, /a- 
dowolnił się żoh dem francuskim. Gdzie 
są teraz takie typy, w naszem zm aterja- 
lizowanem społeczeństwie?

Koło 35 0 .0 0 0  ludzi odwiedziło zwło 
ki na rue de Grenelle. Drugie tyle zapi­
sało się w hallu, zapisałam się i ja  z ser 
deczną sentencją i przy podpisiesJW il- 
no -  Pologne“ kład ę. Kolejka nawie­
dzających stała przez dwa dni wzdłuż 
rue dc Grenelle, przecinając nie Con- 
stantine aż do Esplanade des lnUalides.

W  Niedzielę Kwietną pod 1‘A1 e de 
Tiiomphe śliczny dz;eń słoneczny, 5.00 
tys. ludzi złożyło hołd Marszałkowi, 
Ku place d‘Etoile wszystkieini ulićami 
płynęły i płynęły fale głów przez cały 
dzień do późińego wieczoru.

A w dzień pogrzebu podobno miljo- 
ny ludzi brało udział w ceremonji. Mie­
liśmy pyszne miejsca w dniu pogrzebu 
na Esplanade des lnvalides, zawdzię­
czam je uprzejmości pana dyrektora 
P A T ‘a Kleczkowskiego, gdzie byłam ra 
zem z p.p. Zaćwilichowskimi (on aclju- 
tant Prezydenta Rzeczypospolite j),  Ca­
ły obchód żałobny najdoskonalej oglą­
dali i podziwiali

Piękna gwardja republikańska na

koniach ładnych otwierała pochód. Mo­
że najwspanialej wystąpił książę W alji  
z licznym i wsp’aniałym oddziałem swej 
angielskiej gwardji królewskiej, bogato 
złotem szemerowane czerwone mundu­
ry, te olbrzymie czarne futrzane czapy 
i sami żołnierze chłop w chłopa olbrzy­
my. Oddział Szkotów w narodowych 
strojach w pledach i z nagierm kola­
nami też efektownie się pr ezentował.

W łosi przysłali swych strzelców al­
pejskich, dzielny i spory oddział. Kolo- 
nje francuskie, afrykańskie wysłały 
dwa liczne oddziały „Spahisów ", Arabi 
w swych nfalowniczych strojach, bia­
łe burnusy, białe turbany i na białych 
koniach, tworzyli prześliczną kawa­
ler ję.

Oddział oficerów niosący szfanda- 
'rjD rozbitych lub rozformowanych puł­
ków, niektóre wprost strzępy, te mo­
cno tragiczne robiły wrażenie.

Jak że  u te j ;św ie tn e j  reprezentacji 
cudzoziemskich armij, brakło naszych 
pięknych ułanów. Zrobiliby duże wra­
żenie ‘a tak nas Polaków  prawie nie 
było, prawie się nie spostrzegli i to py­
tanie: ,,Ou sont les P olonais“ było nad 
wyraz nieprzyjemne. Bo"jeden generał, 
kilku oficerów i kilku posłów z "War­
szawy ginęło ,w tym świetnym tłumie. 
Nasz ambasador w mundurze, kulał 
mocno, ledwie szedł, noga mu d oku ­
czała.

Dzień ciepły, cichy, nad całym P a­
ryżem rozpościerał sie tuman czarny, 
jakby z krepy żałobnej i tak wisiał kil­
ka godzin. W  jednym punkcie tarcza

słoneczna silnie się przebijała i zupę 
nie niez" wykłe zjawisko atmosferye. 
ne, ani kropli deszczu, po kilku godz 
nacli ciemny obłok sie rozpłynął r 
niebie.

Nie sposób wyliczyć tego impom 
jącego, niez wykiego 1 niezapomniani 
go orszaku, mech mi wolno jeszc ;  
wspomnieć • „Akademje nieśrnierte 
n y c t ” , w swych oryginalnych ffakad 
bogato zielonym haftem szamerow; 
nych, jakby  za życia laurein zdobień 
—  Izba deputowanych, Senat, Mag 
strat, Sąd ( twszyscy w tog ach).  Na 
bardziej u roczyste, '  wszyscy wdzie 
mundury i szli, i szli, zdawhło się, i 
nigdy nie skończy, 1 skończyć się n 
może ten pochód d o sto jn y 1 Ale kied 
nas mijała ta skromna, bez jedneg 
k w a tk a  trumna, taki majestat promil 
niał w tej prostocie, że wszystkie głi 
wy kornie się pochyliły, oczy łzami^zr 
szły i sercćgsię ścisnęło —  „Francj 
srała się biedniejszą!p<>la

Co bardzo charakterystyczne, "ii 
było nakazów, dekretów, rozporządzę 
radnych i cały Paryż, pięciomiljonow 
miasto, zamarło w dzień 26  marca, ja 
jeden mąż, wszystkie biura, instytucji 
m agazyn), banki, wszystkie naradę 
wości, wszystko umilkło.

Tylko kupcy i reprezentanci Me 
skwy stanów iii smutny wyjątek -  
Francja  im tego nie zapomni.

Jar.ina Falewicz.
• •



S p. irijtiiion lilropoliia Hobyiowski n. Wincentł KlanjiitLf
W  W środę nadchodzącą odbędzie 1883 mianowany jest honorowym  
ł  się w Wilnie uroczyste złożenie do kanonikiem Kapituły Wileńskiej.
■  g ro tó w  Biskupów Wileńskich w Ka- Działalność śp. ks. Arcybiskupa
■  tedrze zwłok ś.p . ks. Wincentego Klu- Kluczyńskiego na polu religijno-spo- 
P  -czyńskiego, A rc y b isk u p a -M etroD on ty łecznem wydała obfity plon.
I Mohylowsk ego zm arłego w 1917 r. w Pow stają stowarzyszenia, sierociń-
t  Ałupce (na Krymie). ce, internaty. D ziałalność ta wychodzi
i W roku ub powstał komitet w poza obręb Wilna, czego dowodem  

składzie J .E . J .E . ks. Arcybiskup1 P. powstanie w Mińsku nowej placówki 
Jałbrzykowski, Biskup K. Michalkie- p. n. „L ab or".
wieź, Minisicr Niezabytowski, W oje- Zbożna ta praca trw ała aż do
woda W. Raczkiewicz, Prezydent J .  m arca 1898 r| kiedy to z rozporzą- 
Fole.ew sui, ks. kan. S. Macieiewicz, dzenia biskupa Zwierowicza wyjeżdża 
ks. F r. Rutkowski (b. sekretarz i wy- do Petersburga na stanowisko aseso-

t ( / i >

i

m
konawca woli Zm arłego) oraz płk W . 
‘ luczyński d-ra 69 p.p.,  który poczy­
nił starania, ażeby zwłoki wielkiego 
szermierza sprawy kościelnej i naro­
dowej, stosownie do jego ostatnich 
zyczeri, złożyć na wolnej ziemi pol­
skiej, w ukochanem Wilnie.

We wtorek o godz. 5 po poł zwło-

ra Kolegjum Duchownego.
Dekretem papieskim z dnia 7. IV. 

1910 roku mianowany zostaje arcybi­
skupem mohylowskim. Konsekracja 
odbyła się w kościele św. Katarzyny. 
Nowy arcybiskup objął rządy diecezji 
rozciągającej się od oceanu Lodow a­
tego —na północy Europy, aż do o ce ­

na Dalekim W scho-ki zostanę przewiezione z dworca ko- anu Spokojnego  
lejowego do Bazyliki ^Metropolitarnej, azie. 
a w śrudę po nabożeństwie żałobnem Lata największej walki polityczno 
( o ‘ godz. 9 m. 30 ) i castrum  doloris religijnej w Rosji (1 9 1 0  1914) są
nastąDl uroczyste złożenie trumny do jednem pasmem zmagania się Zm arłe- 
grobów  Biskupów Wileńskich w Ka- go z rządem
tedrze.

«p

Sp. ks. Arcybiskup Wincenty Klu- 
czyński urodził się w Szarkowszczy- 
źnie pow. dziśnieńskiego, dnia 30  
września 1847 r. z ojca Adclta i 
matki Franciszki Korsaków ny. O sie­
rocon y wcześnie wychowywał się w

Nie sposób tu wspomnieć bodaj 
o ważniejszych etapach, tyle ich było.

Po odbyciu poaróży do Rzymu, 
udał się Arcypasterz na wizytację k a­
noniczną diecezji mińskiej.

Pod koniec 1913 roku znużony i 
wyczerpany pracą prosi Ojca św. o 
zwulnienie go z obuwiązuów m etro­
polity, w ysyłając jednocześnie list do

O lb rzym ia afera leśna
Skarb państwa poniósł nriljonowe &t aty

W ładze siedcze po dłuższej obserw acji wykryły wielką aferę .esną, sięgającą mi­
lionów złotych. W  związku z  ten, onegdaj aresztow ano i osadzono w więzieniu na Lu- 
friszkach reierenta gospodarczego, dyrekcji lasów' państwowych Juljusza angam erc, 
oskarżę m go o tokananie nadużyć. Afera zatacza szerokie kręgi, w  związku z tem 
przewidywany je s t jeszcze areszt Kilku urzędników. W edług iolychrzasow ych danych 
Langam cr w porozumieniu z kilku kupcami leśnymi naraził snarb państw a na 50  milj. 
ziotych straty. O statnio ustalono, że jeden tylko kupiec żyd, naraził skaro państw a na 
5 mii jonów straty, z czego zwrócił sKaroowi 60 tysięcy dolarów. W ładze wpadły na 
trop afery, putiiewa/ Langamor prowadzi! życie huiaszcze, nabyw ając kosztow ność' 
i w ydając ogrom ne =,umy pieniędzy Dochodzenie ukończone zostank zapewne w on 
15 b. m. Inne szczegóły te j sensacyjnej afery trzymane są w tajem nicy.

Snrauica zam achu na cerkiew w Trójcy
zbiegł do Mińska

Przca kilku aruami zbiegi z, W ilna ao  Miń:,ke student uniwersytetu w ileńskiego 
niejaki Mimiranow, były wybitny członek oiałorusKiej „ttram ady". Mitrofanow b .a ’ 
C2 ynrty odział w akcji w yw rotow ej, zacierając za sooą oprytmc ślady . Jak  się okazak, 
był on ajentem  l  zw. „ u :  >ootdleiu“ G. P . U. W idząc te jest znemaskowpny zdoła' 
uciec dc Mińska. Według krążących pogłosek, MłtrOTanow Dył spraw cą głośnego w  r. 
1025 projektu wysadzenia w powietrze cerkwi i klasztoru św T ró jcy . Znalezione 
w ów czas w piwnicach cerkwi m at jały wybuchowe, zdolne były ao  wysadzenia nietylko 
cerkwi, ale i przyległych domów. Dozorco cerkiewny znalazł dynamit przypadKowo i w 
ten sposób uniknięto ctrasznej kutastroly.

KRONIKA

i i  f  p.  
z KŁOCZKOW SKICri

E U G E N J A  W O b E O W I E Z O W A
O bj w aielka rl.-m rk a gu b . M oh yio trsk tej ow . S icń sk iego . W ic e -p re  

zeska A postolstw a M odlitw y p rz y  k o ście le  św . K azim ierza.
P o ciężkich cierpieniach opatrzona Św. Sakram entam i zm arła w dniu 

12 kw ietnia 1929 r.
N abożeństw o za sp okó j je j duszy odbędzie s ię  15 kw ietnia o  godz. 

n i«loo w  k o ście le  Św. Ducha <po D om inikańskim ), p ociem  nastąpi pc - 
grzeb na cm entarz Bernardyński, o czem  zawiadam iają stroskani

Cdrha, syn, sinstry I rodzin?

I

W  p ie r w s z ą  b o le s n ą  r o c z n i c ę  ś m ie r ć !

Andrzeja tupalsklego
g e n e r a ł a  W. P .

O dbędz.e się nabożeństw o żałobne w K o ściele  po-Bernardyńskim  onia 16 
kwietnia o  godz. 10 rano, o czem zawiadamia życzliwych pamięci zmarłego

________________________  Ż O N A

" E L s S S ?  ' " a  S ? ? :  r ^ du’ rosyjskiego, _ w którym jod aje

NIEDZIELA. 

| |  Dziś

W alerjana.
ju tro

A nastazego.1

Wschód si. g. 4 m. 2S 

Zach. sł. o g. 18 m 18
Reduta na piowincjL Dziś, w Krze- 

-  - -  Mu-

W le ó 5  roku wstępuje do Sem inar­
ium Duchownego w Wilnie. Był to 
dla seminarjum tego ciężki okres. 
G rono profesorskie reprezentow ał je­
den profesor, ks. D auksza. słuchaczów  
jedyny kleryk -  Kluczyński. Od 1867 

1871 studjuje w Akademji D uchow ­
nej w Petersburgu, dokąd wysłany  
-ostał przez w łaaze diecezjalne.

W dniu 23  października 1871 
otrzym uje w Kownie święcenia kapłań­
skie, m ając już za sodę tytuł m agi­
stra  *w. teolugji, a 25. Xl. 1871 po 
w ołany zostaje na prot. Seinin. Du­
chownego w Wilnie. Tutaj w ciągu 
o  lat '  wykłada kolejno Dogmatykę, 
T eologię M otalną i Pism o Święte, po- 
czem  zostaje profesorem  Akad. Du-

Ciśnienie 
średnie w

powody, które go do rezygnacji skło  
niły.

Odpowiedz z Rzymo przychodzi 
dopiero w lipcu 1914 roku, a w sier­
pniu agendy diecezjalne przyjmuje 
zmarły już biskup-sufragan Cieplak.

W końcu tegoż roku Stolica św. 
mianuje arcybiskupa Kluczyńskiego 
tytularnym arcybiskupem Filippopol- 
skim.

Dla poratowania zdrowia wyjeżdża 
do Piatigorska, a następnie przewie­
ziony zostaje do Ałupki, gdzie i zm arł u w a g . :  
11 lutego 1917 roku.

D a ło  Zm arłego p rzew iezion e  z o ­
stało  d o  kościoła p a ra fja ln e g o  w J a ł ­
cie , gd zie  spoczęły w D ocznej kaplicy 
k o ś c io ła , a n a stę p n ie  p rzew iezion e

Spostrzeżenia meteorologiczne Zakłada 
M elereologp U. S . B .

z unia 1.5 'V. 1929 r

i
m.

Tem peratura
średniu

Opad za do­
bę m. m.

W iatr
przew ażający

'6 7

Cisza.

—  Dnia 12 b.m. w malej sali konferen­
cyjnej wileńskiego urzędu wojewódzkiego 
pod przewodnictwem wicewojev.odziny p.

biet na W ystaw ie Pow szechnej v Poznaniu. rz>’"  warszawski ze Stefanem Jaraczem  w 
Ze sprawozdań kierowniczek poszczególnych P0staci Hertmanskiego.
sekcyi wyjaśniło się, ze m aterjąly dotyczące W Y P A D K I  I K R A D Z IE Ż E
pracy kobiet ta  Wileńszczyźnie zostały już
wysiane do Centralnego Kon.itetu w W ar- —  bam obojstw o W czoraj w godzinach 
sza wie. W ojewódzki Komitet wileński w popołudniowych w celu sam obójzz' m napi- 
cnwui obecnej przystępuje do intensywnie - ia s ie jodyny i e uncji octow ej 26-letnia Filo- 
szej rozsprzedaży żetonów. Termm przyjm o- mcna t umska (Obozow a 3 ) . Zatrutą w sta­
wania  „u k... 1. .L 1  nie ciężkim ulokow, ano w szpitalu św. Ja -

W s z y s tk im  z n a jo m y m  I p r z y ja c io ło m  ś. p . In ż y n ie ra  
W A C Ł A W A  P O P Ł A W S K IE G O , ittdizy r a c z y li  o d d a ć  
o s t a tn i ą  u s łu g ę  p rzy  p o g r z e b ie  w  d n iu  13 k w ie tn ia  
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w y r a ż a  R O D Z I N A .

pomocnie

chownej w Petersburgu lecz z rac, ZQStał Petersbljrga. 
choroby pozostał w Wiln'e. W lipcu J

Piz w m im  fo owo ll-iwia aiwooiitaia Wiloa
Osoby ci wilne, posiadająee odznakę za 

wyzwoleń, e Wilna, prósz ozie są o podanie 
s i  wycti adresów w M agistracie, pok. ławni­
ka p. Lokuckw skiego w godzmach urzędo- 
wfania ewentualnie telefonicznie Nr 13—-47 
nie pożniei aniżeli do 16 kwietnia r b Adre­
sy  te potrzebne są kumitetowi obchotlu 
lO-Iecia oswobodzenia Wilna.

Stow arzyszenia i instytucje społeczne, 
związki zawodowe i. t. d., pragnące wziąć 
czynny u zial w obchodzie 10-lecia osw obo­
dzenia Wilna jeśli z jakiejkoly, lek przyczy­

ny nie otrzymały osobnego zawiadomienia, 
proszone są o wysianie sw ych przedstawicieli 
we w torek dnia 16 b. n .  godz. 16-ta do 
sali obrad Rady mżejskiej na posiedzenie se­
kcji komit organizującej obchód.

V uzupełnienie listy Komitetu W yko­
nawczego obchodu 10- ej rocznicy wyzwole­
nia Wilna, umieszczonej w jtrasie w dniu 11 
b m. Komitet zawiadamia, iż omyłkowo nie 
zostały oodane nazwiska p. p. J. Małowie- 
skiej, inż. Laguny i p. 7  rm owskiego, co ni­
niejszym prostuje się.

Minimum za dobę — 2^ 0.
Maximum na dubę -1-10 C.
Tendencja barom etryczna: spadek ciśnienia.

Na b o ż e ń s t w a
—  W iadomości Kościelne W e wtorek 16 

kwietnia, o godz. 8 rano w  kościele p o -B e '- 
nardyńskim rozpocznie się pierwsza „No­
w enna" uroczysta do św. Antoniego.

M IE JS K A
- -  (o ) Posiedzenie komitetu *-ozbudo wy 

m. W ilna. W e wtorek, dnia 16 kwietnia, Od­
będzie się posiedzenie komitetu rozbudowy 
m. WUna. Na jłorządku dziennym sprawv o 
.idzielenie pożyczek na drobne remonty do­
mów .

—  Kotonje letnie w Leoniszkach. W ro­
ku bieżącym M agistrat nic wydzierżania .olw. 
Małe Leoniszki,' jdyż zamierza urządzić tom 
kolonie letnie dla' dz.eci szkól powszechnvch.

wania do bazaru wszelkich wyrobów kobie­
cych, jak również przyjmowanie eksponatów' 
na w ystaw ę przedłuża się do dnia 70 kw iet­
nia r. b. Wszelkich wskazówek w tym dzia­
le odz ela p. Bromewiczowa, Bernardyński 
zaul. Nr. 8 od godz. 11 do 1-ej.

KOMUNIKATY
-Kursy dla matek i wychow aw ców . Sta 

raniem Tow aizystw a W ychowania Przi d- 
szkolnego odbędzie • się cykl wykładów z 
dziedziny pedagogiki i higjeny dz eci w wie­
ku przedszkolnym.

Kursy tc będa obejmowały tematy będą­
ce w związku z tematami puruszaocmi na 
kursacn zeszłorocznych, (które odbyły się 
w dniach 20-go kwietnia do 20-go m aja ur). 
i w zbudzi', w ów czas duże zainteresowanie 
wsrud matek. £j$jj|

karta  wstępu na cykl, obejm ujący 24 wy 
kiady w cenie d. 10 do nabycia w Liceum 
Filomatów, źd ig o w sk ieg ol, codziennie od 
5 -  6 jiffer nacje tamże. Szczegóły w prog­
ramach. W stęp na pojedyńczy wykład zl. 1 

Początek wykładów 19go kwietnia br. o 
gud?. 5-tej pp. Zakończenie wykładów' 15 
maja.

kóba. Powód targnięcia się na życie ustala 
policja.

—  Ostrzeżenie. Proszeni jesteśm y o 
ostrzeżenie naszych czytelników przed osobą, 
podającą się za Jadw igę Zabiełłownę, która 
obchodzi prywatne mieszkania,v powotuiąe 
się na wybitne osobistości i wyłudza pienią­
dze pod pozorem sw ojej choroby i nędzy. 
Zauważyć należy, że wymieniona fałszuje bi­
lety wizytowe przez wpisywanie na nich 
opinji sobie.

W  czasach ostatnich odwiedziła cały 
szereg osób i dopiero ostatnio ujawniło się, 
łże iest ona szantażvstką.

R A D JO .
N ied ziela , d r 14 Irw letn iai929  r.
10.15—: Transm isja nabożeństw a z Ka' 

tedry P ozn ańskie j. ł l . 5 o -  12.10: TTar tmsja 
z W arszawy. Sygnał czasu, hejnał z W eży 
M ariackie j w K rakow ie, oraz kc- minikat 
m eteorologiczny. 12.15 — 14.00: K oncert 
ir k ie s t i ł  d ęte j 1 p.p. Leg. !4 .0 0  —  14.20: 
T r. z W arszaw y: „Szczepienie drzew owo 
cow ych* —odczyt. 1 1.20— 14.40: T r . z K ato

I

Uf sprawie jsuiobadzenia koścota 
FranciszKaAshiego.

Jak  się dowiadujemy, w najbliż- kupna, o  ile rr'e zajdzie iaiciej prze' 
szych dniach zostanie sporządzony szkody co  do formalności z przeka

T E A T R  1 M U Z Y K A
—  T eatr Polski. W  niedzielę T eatr Pol­

ski czynny będzie trzy razy. o godz. 3-e j pp 
(punktualnie), grana będzie pełna grozy i 
głębokich wzruszeń sztuka Langera '„Przed­
mieście1 (P ęriferie), która w tryumfalnym 
pochodzie obiega wszystkie wielkie sceny,
S^ruka ta nie je s t odpowiedniem widowi­
skiem ala młodzieży szkolnej. Ceny od 20 
groszy.

. . .  - ,  . . , . . , O godz. 5 .30 pp. grana będzie pełna nai- Przerw a, n .  z. w-wy; „i
le mniejszym podaje do wiadomości człon- przed n ie jszeg j humoru komedja rew ja „D w aj tach  i zw :erzętach japonj-'

®  a S ś S S m - S j i T u l  W ?  n' B " '  1 tóra cies2> w izfstkieH  - 1 9 .5 5 :  rzerwa. 19.55la 1929 r. w lokalu btow arzyszem a . ui. v\ scenach w Polsce powodzeniem niezwyklem, — - .....  ■»« «

z
wic .U praw a ciem niaków *—odczyt. 14,40 
15.00: Cr. t  W-wy: „N ajw ażniejsze w iauo- furczyka Poschoffa z piJnym sw oistego tem-
m ości i wskazania ro ln icze*. 15.15— 17.30: peramentu Czechem Motyką. W alkę, która

CYRK
Rekordowe zwycięstwo  

Sztekkera.
13-ty dzień turnieju, ze względu na 

aen aszi] walkę m istrza P olsk i Sztekkera  
ściągnął tłumy publiczności

^ a lk a  czeLo.adow ego Siki z Niemcem 
V ol„e, jak  zw ykle, niezbyt po w ersalsku 
atakow ał sw ego przeciwnika.

M iłą niespodziankę zgotow ał nam 
bztekk er, rzu ca jąc Swego przeciw nika 
V o g tir t"a , *  rekurdowyn czasie , bo ju t  
w sekundzie. Mistrzowi P olsk i zgotuw a- 
r o  gorąca ow ację.

N iem niejszą sen sac ją  było pokonanie 
w 4 min. M otyki przez zdobyw ającego s o ­
bie ceraz  w iększe uznanie encm enalnego 
studenta Stibora.

Szczerbiński przez 23 min. w decydu- 
,ącem  spotkaniu opierał s ię  przew ażającej 
sile P ooscńoffa , aż w reszcie legł przytło­
czony ciężarem  frankfurczyka.

Dziś w niedU D ę, walczą: decydująca 
M otyka -  P oo sch o łf. .^etrowicz — W olke, 
SzczerbińsK, —G órsk i i S z tek k er—murzyn 
Sik i.

Ze względu ia w ielkie zainteresow anie 
walkami, w ileńskie rad jo  będzie dziś o 
goaz. 9 min. s0  wiec*., tra ism ito w a ć  pre­
zentację  atletów  i walkę M otvka — P o o r- 
choffa.

—  Mikrofon w cyrku. Dzisiaj, w niedzie­
lę, o godz. 21.15 — radjosluchacze wileńscy 
usłyszą pierwszą w dzit jach polskiej radjofo’- 
nji transm isję turnieju walk francuskich ; tu­
tejszego cyrku \ł projel.cie je s t nadanie na 
antenę sensacyjnej walki potężnego Frank

ZEBRANIA I O D CZYTY
Rada Stow arzysz. Techn. Polskich w W il-

kt kupna nieruchom ości T-wa biblio­
teki im. Wróblewskich Drzez Drzed-  
stawicieli Min. W . R i O. p .,  pieniądze 
zaś zostaną wypłacone T-wu d o p ie ro  
w lipcu r. b. t. j. po upływie 3-ch 
m ieslęc/ od zgłoszenia hipoteki.  Jed-

zamem przez Min robót publicznych 
Wileńskiej dyrekcji robót publicznych 
kredytów, asygnowanych w prelimina­
rzu na archiwalne roboty budowlane. 
Również z Min. rob. publicznych ocze­
kiwane jest zatwierdzenie szkicu prze-

nak roboty budowlane bedą mogły budowy gmachu przy ul. Teatralnej 
"ozp ocząć się zaraz po zawarciu aktu na lokal Archiwum państwowego

fynnoniuny KoncertDziś w Reducie 
o gndz. 5 1 5  pp. 

poświecony twórczości M. Karłowicza w 20-tą rocznicę jego zgonu 
na wpisy dla uczni gim. A. Mickiewicza. -0

i d

d

D la uruchom ienia P k Z C D S lĘ B lO k - 
STW A  przem ysłowe o z w t o d io i | 
m arką fabryczną P O SZ U K U JE  S lE

MTOikiEiiatemjO-łOhiw)
złotych  zabezpieczonym ru^nom ością 
tego? przedsiębiorstw a. Z głoszenia 
p o t I i t c y  »L. K .* do biura o jło sz e ń  
J. Karlin, teilno , NiemiecKŁ h ,  -u

me 
ków
nia 1929 r. w lokalu Stow arzys 
leńska 33 '<> godz. 19 odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie członków, kture to ze­
branie w myśl par. 24 staiutu Stow arzysze­
nia będzie prawomocnem niozaK-żnie od iloś­
ci uczęstników zgromadzenia.

Po ządek dnia zebrania, sprawozdania za 
do obejrzenia w sekretariacie Stowarzyszenia 
n;a na r. 1929, zgodnie z pai 24 statutu, są 
d i obejrzenia w sekretariacie Stow arzyseznia

— W alne zeb.anie członków T ow arzy­
stw a Dobroczynnego pod nazwą „Dom Serca 
Jezusow ego" odbędzie się 24-go b. m. o g. 
o-ej po poi. w mieszkaniu J.W . Pani Marp 
Jeleńskie' przy ul. Ad. Mickiewicza pod Nr 
19 m. 2. Proszeni są członkowie, i rzeczy­
w iści; i honorowi, ó łaskaw e przybycie.

—  U Techników . W dniu 14 b.m. o god?. 
21 w w lokalu Stow. Techników  Polskich w 
Wiime odbędzie się Zebranie Tow arzyskie—  
urozmaicone przedstawi eniem rvwjowem 
Nr. 3 pod tytułem „T o  komentarzy nie wy­
m aga" z udziałem całego zespołu kabaretu 
artystyczm , po którem, jak  '-z, wykle —  za­
bawa taneczna.

—  Z T -w a Pediatrycznego. Dnia 17 b. 
m. o- gcd.:. 20-ej w lokalu Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem Nr. 1. WK-lka 46, odbę­
dzie się posiedzenie W ileńskiego Oddziału 
Polskiego T -w  Pedjatrycznego.

Porządek dzienny, dr. M. M oszyński: M 
sprawie rozpoznawania przepuklin pachwino- 
wwych u dzieci, dr. J. Zienkiewicz: Leczenie 
kiły wTodzonej u dzieci w poradni przeciw- 
kilowej w W ilnie, dr. J. M u raszkoisp ostrze- 
że-nia nad epidetnją ospówki i je j stosunek do 
półpaśca.

zupetnii wyjątkowi m’, śpowodowauen. dow­
cipem tej '-omedji i śwretnem i sytuacjam i oraz 
inscenizacją.

O godz. 8.45 ( w yjątkow o) nastąpi odlot 
„Samolotu S .P . N. 13“ —  J. M arynowskiego, 
który również odleci z tej sam ej sceny w po- 
nfedziałek ale o godz. 8. 30. wiecz, bez wzglę 
du na pogodę i pa*ażerów.

—  „Książe Jó z ti Poniatow ski*. Staraniem 
Komitetu obchodu 10-lecia oswobodzenia Wił 
na w dn. 19-go, (p iątek), 20-ga (sobota) i 
21gc (niedziela) kwńetnia odbedą się przed­
stawienia uroczyste w Teatrze Polskim sztu­
ki historycznej Jana Adolfa Fłertza „Książe 
Józef Poniatow ski".

Instytucje i grupy (młodzieży i w ojska) 
życzące sobie nabyć większą ilość 
biletów', pro: zone sa  o zgłoszenie się wcześ­
niej do administracji teatru, teł. 224.

—  Koncert i przedstawienie amatorskie 
gimnazjum 0 .0 .  Jezuitów  na wpisy dla nie-

am ożiych  wychowanków' gimnazjum urzą­
dzą Komitet Rodzicielski w dniu dzisiej szy, , . nSo Zi / f a j  j o  
o godzinie 17-ej w sali popisowej gimnazjum - -  d.a dzieci

— Reduta na Pohulance. „Złorii Kaczka"
Dziś, po raz trzeci oryginalne, barwne wido 
\yisko dla dzieci, młodzieży i dorosłych ja. t. 
„Złota kaczka ' —  nióra H. Zakrzewskiej, 
autor: i przepię mych powieści dla młodzieży. 

„W łam anie". W ieczorem o godz. 20-ej 
W łam anie" A. Grzym aly-Siedleckiego w 

prem jerow ej obsadzie.
—  7apow iedź Reduty. Najbliższą nowo­

ścią zespól" Reduty będzie kontcdja T . Ritt- 
nera p. t. „L ato" Prem jera w przyszłym ty­
godniu.

T r. z W-wy? K o n rert symfoniczny z Filhar.
Warszawskiej. 17.30 -  17.55: Tr- i W -w y: 

Odczyt dla maturzystów 11.55—18.20: K ro- 
■ ika życia m łodzieży*. 18.20 — 19.00: T r . z 
Warszawy. Audycja żo łn ierska. 19.00 19.20: 

T r. z W-wy; .O  górach, kw ia- 
odczyt. 19.45 

20.00: Sygnał
czasu  z Wara ’awy JO.O —20.25: „Kukułka 
wileńska ‘. 20.30— 27.00: „Spacer d etek toro ­
wy po E u ro p ie*—retransm isja stacy j zagra­
nicznych. 22.00 ; T r. z W-wy: kom unikety 
P.A .T., policyjny, sportow y i inne, oraz 
muzyka ‘ aneczna.
Godgz. 23.30: „Spacer detektorow y po
E uropie* (retransm . stacyj zagranicznych) 
na wypadek złego odbioru: transm isja 
z Warsz jw y. O k o ło  g o Jz . 21.15: Pierw sza 
transm isji z turnieju wulk zapaśniczych w 
cyrku „Colosesum * w W ilnie

P o n ie d z ia łe k , dnia 15 k w ie tn ia  1 9 2 9  r 
1 1 .5 6 —12.10: T ransm isje  z W arszaw y. 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży M arjackiej 
w K rakow ie, oraz kom unikat m eteo ro lo ­
giczny. 15.10 — 15.35: Tr- z W -« y : Odczyt 
dla maturzystów p. t- „Rok 1795 w dzie­
jach  P olsk i* 16.00 • 16.20: O dczytanie pro­
gramu dziennego, repertuar teatrów  i kin i 
chw illka litew ska. 16.20 - 16.30: Chwilka
strzelecka . 16.30— 16.45: Kom unikat L. O .

i m ło-
uzieży. 17.1017.o5: K oncert O rkiestry Rozgł. 
W ileńskiej. 17.35 — 18.00: „Muzyka współ­
czesna*

prowadzona będzie do rezultatu, objaśniać 
będzie przy mikrofonie mistrz Polski i Nie­
miec, znakomity atleta nasz Teodor Szfekker, 
w rozmowie ze speakerem rad jostacji.

Polskie Radio pros. wszystkich słucha- 
-zy, a przedewszystkiem znawców i miłośni­
ków sportu zajtas iczego —  o  nadesłanie do 
Skrzynki Pocztow ej s ćzególo . wych spra­
wozdań x  >oniesio,ivch wrażeń: dyrekcja
Rozgłośni W ileńskiej pragnie z tych" zdań 
w yciągnąć wnioski co do celowości podo­
bnych transmisji).

PO T R Z F  PRACO W N ICY--PAN IE
i PANOW IE, zdolni, inteligentni i 

elokw entni, z referencjam i — do 
pracy proragt.ndow ej w dział" kultu­
ralno-ośw iatow ym  (les  td itio n s) — 
na dobrvch warunkach, we wszy­
stkich m iejscow ościach województw 
W leń sk ieg o  i Nowogródzkiego. Praca 
s ta ła . Zdolni m — gw arancja szybkie­
go aw ansu. NiekomDetentni zapozna­
ni zo sta ią  z p-acą szybką m etodą 
am erykańską. O k res  próbny płatny. 
Zgłoszenia D isem ne: W ilno, K alw a- 
n -jska  15 .1 Biuro P. L  - „M. 1. 
N “ — lub o so b iście , w dni p o ­
wszednie, w godzinach 12—16. —o

Chore kobiety otrzymują przez użycie na- 
tu-alnej wod\4 gorzkiej Franciszka - Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem połączone to

-  ouczyt. 18.03 -  18.40: K o n cert j es1 nieraz z nadzwyczaj dobroczynnym dzia 
O rk . Rozgł W ile f .k ie j. 1 8 .4 5 -  19.20: M u- ian.em  na chore organy Autorzy 1 tsycz- 
cyka z płyt gram ofonow ych. 1 9 .2 0 -1 9 .4 5 : n) ' ch 0  chorubai kobiecych twierdzą 
Audycja w esoła. 19.45 -  20.00: O dczytanie 17- P o n ^ b ie  działanie wody F rn cisz k a  - Jo - 
programu na dzień
sygnał czasu z W arszawy. 20.00 -  22.00:
Kuncert międzynarodowy z W ied n i.. Po ■  
transm isji: K om unikaty: P . A. T ., p olicyjny, B  
sportowy i inne oraz muzyka taneczna. ■

45   20 00- O dczytani" Porr,vślne dz, ,lanie w ody F.Tnciszka
następny kc: iunil ty i zefa P O ^ierd zają  rezultat' ich brdań.

I T z i w o  opatowe

■  B  ■  i m m  m e r y w i a ^ r g  g " w  y  b i b  i a " w 'i n n y  a  i  i i ^ 'rB ^ W ' i a ‘ W T O n o r i r■
■
■
■
b

■
■
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K A R 9J Y -
D A Y ID SO N

5 WSPANIAŁYCH MODELI NA 132̂

p r z y  w yborze motocyk lu  należy b ra ć  pod uw ag ą  

trw a ło ś ć  Kons trukc j i ,  w yd a j n o ść  s i ln i ka,  w y g o d n e  

B i e d z e n i e  i wytworny  w yg l ą d  przy u m ia r k ow an e j  c e ­

n ie . P o łą c z e n ie  t ych z a le t s t anowi  i d e am y  tyD mo­

to cy k la
Wszystkim tym warunkom odpowiadają w zu­

pe łności  ostatnie modele motocykli  H A R l E Y - D A V 1D- 

SON  na rok 1929 które są w użyciu A R M J I  POL-  

S K iEu .  P O L I C J I  P A Ń S T W O W E J  I POCZ TY .

Kowarski, H :melfarb i Fejgin
W iln o , S z o p e n a  8 ,  te l .  5 6 2 .

Składy prowincjonalne:
D UKSZTY, D RU JA , W ID Z Ę , BPA SŁA W , 
G ŁĘBO K IE, W O ŁO Z YN , HODUCISZK1 

Na zbliżający się sezon nasienny oferujemy

k o tr e z y n ę  i ty m o tk ą
we wszystkich gatunkach w Wilnie oraz ze składów prowincjonaln.

DLA PR O W IN C JI— SPEC JA LN E ULGI. QZZl-ę

dębow e, brzozow e, sosnow e, św ier­
kow e, osikow e i o lchow e kupuje w 
w iększej ilo ści tak  w W ilnie, j"ak i 

na prowincji

bazDtfnia w Wilnie
UL. CICHA 5.

I

Witt Upietowe ^
w łasn eg o  w yrobu  

oraz k o m p le tn e  
u r z ą d z e n ia  
kapię Io w e

sw i JEftu r
Sp. z o g r. odp  

W arsza" a , ul P rz e -  
ch o d n ia  10 , tel. 325-54 .

6821— 1

«s.? saner i

G E N E R A L N E
P R Z E D  S  t a  W>CIEL S T W O  

NA P O L S K Ę

AU7 0 -SERV!CE
W A R S Z A W A

M o w y  ś w ia t  o t e l . i a i - 0 7 m .̂i-57

-  Aa ■ ' '

A D R E S  T E L E G R A F  A U T O S  E R  V I S
HARLEY-DAVIDSON MOTOR Qo.. MILWAUKEE. U- S. A,

Ł J B L B L ł  H  ą j L Ł U L B  M L S L M J Ł  O  U l  g

ii
i

Najlepszy

Naturalny

N a w ó z

ŚW IA T O W EJ SŁAW Y
UKumulatcry F ra PObliAKA

radiow e, scm ochod cw e i inne 
Wymiana star; ch bat. akum ul ano­
dowych za d o rła tą  na now e gwa­
rantow anej jaKOśr' pujem n. 2,2 ag. 

pri dukcji 192? r*
Fachow e ładow anie i naprawa.mmh G1RDA

W ilno, Szop en a 8 . te l. Ib  72. 1497ę

Iłzofatyy

Prawa jazdy
najp ręcze j otrzym asz na kursach

P r y l l f i z k i e s e
gdzie o to czą  cię  opieką i daazą 
m ieszkanie, U arszawa. Aleje je ro z o ­

lim skie 27. -  o



Nagrodzone na 1-cb  Targacn Północnych i W ystawie 
Roln>czo -  Przem ysłow ej w W ilnie — 1928 r. —

w ielk im  z ło ty m  m e d a le m

tailepus

fflsirBmsnly astmaJje, 
SDojomełiy,, 
islminreiiy

e tc .

p o w s z e e h n  e z n a n e j firm y

T A ŚM Y  M IE R N IC Z E , R U L E T K I  
i P R Z Y B O R Y  K R E Ś L A R S K I E  

w  W I E L K i M  W Y B O R Z E  
s k ła d  f a b r y c z n y  w  P O L S C E

jptjk mm" i*
Dominikańska 17, telefon 10-58

N a js ta rs z a  f irm a  w  k ra ju  (egzystu je o *  1840 rok u )

M W H M M J B M B - M 1 J

Motory ropowe ..PERrtUft" -ŹX
młynów i t. p. od 3 i p ó ł. s ił do 60 znane pow szechnie ja k c  
trw ałe, ekonom iczne, niezmiernie proste j kon stru kcji i tanie* 

N a jb a rd z ie j  r o z p o w s z e c h n i o n y  u n a s .
Kilkadziesiąt m otorów  sprzedanych pizez nas na W ileńszczyź­

nie jeszcze przed w ojna pracuje dotychczas jak n a jlep ie j.

R o c z n y  k r e d y t .
Przedstaw icielstw o na W ileńszczyznę posiada

UJiisńshi SpńluzielŁzy Syndykat Rolnitizy
W iłno, Za walna 9, telet. 323, telegr. „Rolnicze". — 0

r a M M E j M Ł

Klno-Teatr

„ H E L I O S "
Wileńska 38.

D ziś! Sensacyjny superfilm! N ajw iększa sław a ekranu, niezrównana O O bO RES D E L  RIO jaka
T f  M  f  1 5  B  K A  ^  oraz oohaier obrazów  „Aniół ulicy* i
■  W  «  „Siódm^ Niebo* C n  ARLES FA RRELI

w roli W ie k . Ks. M ichała w w strząsającym  dramacie „TANCERKA*. O braz ilustru je szereg postaci h istor. 
ó s t . ;z a s ó *  caratu : M ikołaja l(, je g o  dwór, jp fa łaczy  boisz, oraz rom antyczne przygody wielk. ks.
Michara. Prawdziwa m iłość góru je  p o n aJ wszelkie przesądy i różnice klasow e! Sensacyjne wydarzenia, 

r :pyc wystawy . S ern sy  ^ Jd z. 4. 6, 8 1' i-5.________________________

KIN O -TEa TR

■ F 3 L 0 h l h
M ickiew icza 22.

«

D ziś dramat W k M * *  (N OW OCZESNA 
budzącej się m iłości '• &  * *  PANNA)
W rt iauh głów nych: piękny LIVIO  PAW ANELLI, czaruiąca M A RJA  PA U D LER i dowcipny G E O R G  
A LEKSAN D ER. A kcja rozgiyw c się w wytwornych salonach , i na tle  przepięknych krajobrazów  Początek, 
seansów  o godz. 3.20, o st. 0.25

I
-a■
■ : 
■  ■

I

W IELKA 42.

Dziśl Dawno oczekiw ana prem iera! N ajgenjalsza i najpopularniejsza para artystów JA N .. T GAYNOR 
CH A RLES FA R R E L L, znane z filmu „Siócune Niebo* w nowem okn iew ającem  arcydziele Franka O orzage'a

Anin} l l l f P V ‘ * d'« nial erotyczny w 12 akt. Film , pełny n tsu ojowegC' 
tw órcy „Siódm ego N ieba* y f l l l l U f  U l U J  czaru i poetyckiego polotu. F ilm , ilustru jący azieje n ie­
szczęśliw ych dziewcząt, zm uszonych przez fatalny lo s i skra jn ą  neuzę do kupczenia swem aar ‘m. F .im  dla 
oka i dla serca . ___________________________

Polska fabryka fajansów

, P a c t . k ó w
otw orzył swój sk ła d  fa b ry c z n y  

ptzy ul. Rudnickiej Nr 3.

KINO

„ W a n d a 4
W ie k a  30.

Dziśl N ajw iększe arcydzieło 1 raz w W ilnie, |odyny film, który ukazał s ię  w P o lsce  pod protektoratem  p o s k  
A m tryki N ajw iększe t.dzw ierciadlem e, zniszczenia potęgi n iem ieck ie j na lądzie i morzu N A JW .Ę K SZ Y  
T R Y U M F ŚW IATA j  L l i j l J ,  ‘  dotężny niebywały dramat w 12 akt. w którym  uaział nerze

czyli ,> 1 1 * 1  Im l  I  I l i  b a r  cała  armia am erykańska przy zasiosow aniu n a iro  izvch
zdobyczy technicznych W ro lach  gł.: RICHARD B A R T E L M E R S i M O LL Y  O D A Y.

i zagranicą:

K. Dąbrowska. ]
W iln o , ul. N iem iecka 3, ra. 6, ■

Przedstaw icielstw o najl-pszycn  i naiw ię- ■  
kszych faDryk fo rte p .a n o w  i p ia n in  w P olsce  J| 
Arnold Fibiger, A. Drygas, B . Som m erfeld . *  

P le y e l—Paris e tc . J

Sprzedaz i wynajęcie.

Calel NOZ u l .  N i e m i e c k a  1 9

telefon 890.

Madesz y modne materjaly
n a

sezon

P o trzeb n i ajenci w  g m in a e h
dla rozpow szechniania -p rzed m iotu  niezbędnego każdemu i 
rolnikow i. Pożądani ludzie piśmienni, energiczni, z J o b r 4 , 
re fe re n c ją . Z głosić s ię  w W ilnie do Biura O głoszeń S . 1

Ju tan a, ul. N iem iecka 4. — z\

u / E ln a , j e d w a b ,  H a m g a r n y .  s z e w i o t y  e.
firanki, purtjery, dywany

wiosenny i letni
t. c.

J A L i l . l t i ŁLt *  1  J z k r i t  «  M & klhit 1 U .1 & 1 . U li.Ł A J. j A H Ł Ł

I
A■

i■
i

I M M B  H H

C H L U B A  T E C H N I K I !

E p o k o w y  6 - c i o  C y l i n d r o w y  

„ C H S *  *  L E T "

demonstrujemy.

Ogłoszenie. I
mn n. u r ; r - _t ®

■ T A V M V a

L l i E L A R Z E

D O K T O R

i  Bamjlłjiwitzm
fcprzyjm uje od 11 — 12
9  c

B A Y J L W A J  skó rn e, leczenie wło

Firma E lec iro lu x* w W ilnie ul. 
Zamkowa 2, przyjm ie od zaraz kuku 
inteligentnych ludzi w cnaraktarze 
sprzedaw ców , warunKi: pensja i
prowizja

ZgłaszaC się  w godzinach od 
10-^j do 2  p. p. i od 5 —7 w iecz. -jr

tłłći V t v'DiJU tt lOlAl

„AUTO  G A R A ŻE" 
Wileńska 26  'teł. 13-61.

i i > i n  m t  mii i

por VŁASWA bACHEA
na własnej ziem 1

O to je s t  cel i dążność każdego zdrow o m yślącego obyw atela.
Chcąc doścignąć tego, nabywaj parcele

w Jabłonnie -  Legjonowei
prawie w stolicy , bo 33 minut k o le ją  od Warszawy, kilkadziesiąt pocią­
gów na dobę. śród pięknych lasów  sosnow ych, sucha m iejscow ość 

e lek tryczność i telefony, k o le j, p o cz ‘ a i telegraf w m ,ejscu

Sprzedaż na raty miesięczne p ^ tn e  w ciągu 2-ch  lat
UWAGA: Każdego nabyw ającego działkę Zarząd D óbr ubezpiecza 

w Tow arzystw ie U bezpieczeń na 4/5 ceny sp.-zedatnej działki i w ciągu 
dwóch lat, t- j- do czasu spłacenia c a łk o *  lej należności, o p ła ta  należne 
T ow . Ubezpieczeń składki — w ten sposób u razie śm ierci nabyw ają­
cego przed całkow item  opłaceniem  należności jego  rodzina nie tylko 
bęuzie zwolniona od w płacenia pozostałych jeszcze  rat, lecz w dodatku 
otrzym a zw rot wpłaconych już rat.
Inform acji udziela Zarząd D óbr jab ło n n a  w W arszaw ie, Ul. U jazdow ska 22 

2, teł- 129-31, w goazinach od 9 —  13 i 16 — 17 i pól. 1445-1

Czopki he- Uarj - ( z  kogutkiem ! 
•noroioalne „ l u i l t L  usuwają ból 
krw aw ienie, swędzenie, pieczenie, 

zm niejszają guz*' (żylaki). 
Sprzedają aptek i s ^ a d  apteczne.

D O K T O R

O.ZEbDGWlCZ
chor. w tueryczne, 
lytilii, narządów  
m oczowvcb. od 9
— 1, od 5 -  8  wiecz.

K obieta-Lekarz

Di ielfliMwi
K G rR 1 C E. V E Ł,E - 
RYCZNE N -.RZY-
d o w  _g : z ^ w .
ud ’ —2 i od 4— i, 
ul. M ickiew icza 24, 

te l. 277.

b. GINSBERG willa, pod pensjonat TO&fÓW&B BdLW BIRf
Choroby a0 i ,|. *  , iń ,k a  J ,  te - B  i t o  Reklam ow e r 1 m l 2 - m m m m  1 "
me wło jo ł0„ ,6 ' je -jrabow sK iego, G a. — L L .m J 2o _

sów , op eracje  kosm e- ,  i „d 4 do 8 ba/SKa 1. - 6  r  t it r  m  i i-r
tyczne i ko sm ety k i ------------- -— ------------- ----------- ~ S y Y f N l J 3

ieńskak 33 m !'1".0 ’ ' G. UłflliFSO H  2  n o k n i p * i5.!k ieL . . ł .a.ni i ! l 8 j!5 i jeclfać na wieś • jak
W .Z.P . 77

ot. o. iflDiiFjiH 2  n o k o i e
w eneryczne, m oczo- | J

------------------ — —  p Jo  we i SKÓrne, ul. um eblow ane z wygo-
D d K fd r  M B b y E / n y  W ileiisl.a l ,  te ł. 10o7. dam*' do w ynajęcia

$ ! u a e m

A. EYMBbER
choroby skarne, w e­
neryczne i moczo  
płciow e. E le k tro te ra -  
pj_, s ło ń ce  gó rsk ie  
liat :rm jn  S o llu x . 

M ickiew icza 12, ró g  
T atarsk iej 9 -  2 i 5 —6 

M.

Pańska 4 - 2 .

D O K TO R

ELUM03SICZ
ChcroDY weneryczne, 

syfilis i skórne.

Pokoi
D O  W YNAJĘCIA 

W ielka 30 m. 10. — o

w ielkiej
rasy, o p e rz e  na ( o korep etytor. Orerty

iE2i ..:am i, urodzona j o  adm. „Słow a* pod 
5 m aja _19_o r., ży- „Akadem ik*. —o

„ w e j wahi o k o ło  8 i _____________________ _
— 1/5 pudów, z brairu p .

kiernoza sprzedaje się, \ T d  f1 C U Z K 3

w i n u  n .  Pokoi
rf o 1 i 3 _  8 ■

W, Zdr. Nr, 152.
Dr Hanusouilcz

O rdynator Szpitala 
Saw icz, choroby sk ó r- 

_  ne, w eneryczne, go-
I r .  P G i  J l b k l  d iiny przyjęć 5 —7 pp. 

choroby skó rn e  i w e- Zam kow i 7 — 1 Le ■ 
neryczne. Przyj.nu je czenie św iatłem : S o l-  
od godz. i 0 do 1 i od lux, lampa Bacha 
5 —7 p.p. W .Pobulan- (sztuczne słońce g ó r­
ka 2, róg Zaw alnej k ie )i  elek trycznością  
8 i l S -  W .Z.P. (d iaterm ia). 0 8 IS  -

Od 9  l i  
j T  Ie t 921).

ul. P o ło ck a  2 0 —5. *0 rodow ita — paryiankn
--------------------z jy p ,omem uniw er-

. syteckim , w w ieku
FnriPnIRn ^onc5 n o .w> śreunin poszukuje 

, lUlIcpiOll z poawo ną p0Sady *  m ieście , lub 
repetycją w obrym na Wyjazj f uj, M ickie- 
stanie do sprzedania. wjcza 22  m. 3(x o  
Gim naa.alna 10 m. 2. . _  . _____________

D O  W YNAJĘCIA. 
Jak ó b sk a  1 0 - 2 .

I i f w r a r r a y

m ało u ż y *: ■ K r a W c o w a
ne w najlep- poszukuje pracy w 

szym stanie OKazyjnie nrywatm ch dom ach, 
du sprzeoani M .fZyi^ PaBa i sukienki, 

damskie i d z itc ięce , 
Z a w a ln a 3 -1 4 .  -Oi

4-pokojow e
, nies-kanie ze w sze l-S te fań sk a  19 m. 11 
kiemi wygodami do —

Eak.^itowa %  ^ ^ 3 1  
łow iedzieć się u ładnym tonem  oka 

dozorcy. — o zyjme niedrogo sprze-

D

W ażne dla m łynów  na prowincji!!

t t l f M K I E
refluje sumiennie i tanio na najlepszej zagranicznej maszynie

S r . l i n f f l ł ł i n ó f f  i B r . flrancowskicti
iVi)no, ul. Ponarska Nr. 36, telet. Nr. 2 -78. -2

Ł
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Lekarz-D entysta  
M A k Y A

ozynsKa-Smolssfa ..... „  ,1.m- 2>m.
Choroby jaiuy ustnej 1
Plom bow anie i usuwa   • '- 11 :
nie zębów  bez bólu. K jjD jjj} j

? i a u k 3
pisanja na m aszynach, 

O rz e s ik o w tj U  
m. 16, od g. 1 6 -e j.

P orcelanow e i z łote 
korony. Sztuczne z ę ­
by (yojskow ym , u- 
rzędnikom  i n zącym 
się zniżka. O fiarna 4 

. 5. Przyjm uje: o f  
8 — 1 i od 4 7.

Wyuz. Zdr. Nr. 3

m, T a n i i r  s  j r z & d a n i a

H U D S O N  torpedo 7-nnO osobow e, M odel 1925 rok.

HUDSON torped o 7-m io osobow e, Model 1928 rok, specjalnie
budowany i karosow any.

E S S E X  torpedo 6-v.,o cylin Jrow y, 5 -cio  osobow y. M odel 1925 rok .
Przedstaw icielstu ’0  sam ochodów  „C H E V R O L E T “

“ S „AUTO - GARAŻE* W ILE n SKA 26, T E L . 13 61.

r m m w  b i u r z e
powinna znajdow ać się najlepsza 
am erykańska maszyna ao pisania

U I L D E  R f i l  0 0
a także szwedzka 

maszyna co  liczenia

f i

,GRf&iflftb-DDHnEP.“
i angielski powielacz

„ E  L  h A H S ’ A ‘
do robiem a d u*ej ilo ś" o d b itek  z  je d n tg o  o ry g in a łu

IfMJRepr G M LfiC K -^ a rs z2iiU& ul Ossolińskie!! 4.
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S
b

I
p
I
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P
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_() IHJłEWBWCffl -
ł e a t O B W H l A

w mm ni
AKuszerKalmfałowŝ

is-:
Sp ółka z ogr. odp. 
w :ino, ul. T atarska 
20, dom własny, 
■stnieje od 1843 r. 
Fabryka i skład 

mebli: 
jadaln ie, sypialnie, 

s- ’ony, gabinety, 
łó żka niklow ane i 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy 
Diurka, krzesła  
dębow e i t. p. D o ­
godne warunki i 

na raty.

D u  M drew niany 
blisko centrum , z 
ogrodem  warzyw­
nym i owocowym 
s p r z e d a m y  za 

h.OOu zł.
Wil, b iuro Kom i­
sow o -  H andlowe, 
M ickiew icza 2 i ,  
te l. 152

l o i i f l n i e

oraz Gabinet K osm e­
tyczny usuwa zm ar­
szczki, piegi, wąnry, 
łupież, brodawki, k i'- , 
r-.ajki, wypadanie w ło-
sóv M icKiewicza 46. ”  J

■  * —  ■— » Ziemia
i  l n i a n y  ■ r z ę  p/zy stacji co  
|  1  J k . l U  I  ■  sprzedania. In fo ,- ____________ ... W 117,

FOLU'ARK o ła - 
onem położeniu 

od st. kol. 5 kim . o 
obszarze o k o ło  75 
ha ziem ia bardzo 
aobra, las papie­
rów ka, zabudow a­
n a  w oobrym s ta ­
nie, sprzedamy za­

raz dogodnie 
D. H.-K. „Yac ę ta* 
M ickiew icza 1, 
tel. 9 -05 . -  o

i r , « ? r ‘ s u i B m y
NA MASZYNACH 
W il. B iuro Kom i­
sów ) -  H andlowe, 
M ickiew icz. 21, 
te l. 1 5 2 _____ 0

O s z c z ę d n o ś c r
sw oje u loku j na 12 
proc. rocznie. G otów ­
ka tw oja je s t  zabez­
pieczona złotem , s re ­
brem i drogiemi ka 
.rieni„rni. L O M BA R D  
F la c  Kafedram y, B i­
skupia 12, w ydaje po­
życzki pod zastaw 
z ło ta , srebra, brylan 
rów, futer i różnych 
tow arow  ZOEl— 0

P o t r z e ­
b n a

„CLETRAC Światowej sławy amerykan- ® 
skie

haku pociągowym 2 1 1  K  M .

30 K. M.

K. M.
ciągówki gąsienicowe  

„CLETRAC“ dla przemysłu i ro l­
nictwa wyrobu The Cleveland I rac- 

to r  Co., Cleveland, Ohio U. S. A., m o­
dele 1929 r., urzędowo w ypróbow ane  

uniwersytecie w Nebraska — tanie

____________ macje- W ielkie So lecz
« niki, Apteka Czer-

S ł ^ z p  n| wf ea°-______

bi emi poleceniam i, S p l Z P d U l l i C  
W iadom ość w aum. j wa tiomy na Zwie- 
„S łow a* pod K. ( - iz y ń c u , ul. S tara  13. 
Zgłaszać się  między . _ 0
godz . a 10 i ano — .■■■■■ •

E k o n o m a  Dom w śródm ieściu
z długoletnią p ra k ty -z ogrudem sprzedam^ 
ka  ro ną i lasow ą p o - za  ̂ 000 dolarów 
leca inż. góhn. B ro - nRolkom is* Gdańska 6 
nisław ^ iad zvński. — 0
W. Pohulanka 19. - ł __

z pełnemi 
inw entarzam i

. . ha- natychm iast
in eligentna Francuzka j o  wydzierżawienia 
p o s z rk i je  kundycji „Rolkom is* Gdańska 6 
na wyjazd do m ajatku. _ q

m u z y k ^ 'W a rJn W d o - ^  duży , ^ 0 ^

P O L SK IE  gotow e, 
na onyksie, krw a­
wniku i t. p od 
45 zł. ze złotym  
pierść. artystycz­
nie wykonanym 
od 85 d . ,  (przy­
słać m iarę w  zgię­
ciu palca), wysyła 
za zalicz. M aga­
zyn j'ubiler. p. f. 
„P recio sa*, War­
szawa, M arszał­
kow ska 106. p£8-L

P IEN IĄDZE nz. 1 
oprocentow anie < 

w każd ej kw ocie 
lokujem y s o i!d r :e, 
na absolutnie pew- | 

ne gw arancje 
Wii. B iuro Korni- ( 
sowo - Handlowe, f 
M ickiew icza 21, j 
tel. 152. 1 6 S I - 0  i

U t i u | G m v
KAPITAŁ io d  gwa^ 
ran cje  w ekslow e i 

hipoteczne 
D . Ll.-K. „Zachęta* 
M ickiew icza 1, 
te ł. 9 -05 . I S z t - O

r l o o n  f

na
w kupnie 

stawicielstwo na
eksploatacji poleca przed- 

Polskę i w. m. Gdańsk.

godńe. O ferty s k ł a d a ć , ! f . p nie Położone 
do adm. „Słow a* d )a d?̂ d W ilją sprze, -my 
^  g  _ niedrogo razem lub

‘ ‘ każdy dom z placem
■ | lu n iW l« n H |  oddzielnie „R olko-

I  h O M l h  « mis“' Gdaf,ska 01 J
1 ^ — B ^ r . K ^ p r z e d a j e  5^ e

ZlBSlSBOSOlEf̂ .; s e as
z kuchnia do w y n a-b u lter,er. Cena 50 zł. 
jęc ia , D ąbrow skiego Ul. Św iętego Ja ck a  
Nr 3 m. 1. — Od. Nr 7 m. 1. — o

* M ! :

wszelkie

m m m
poieoa

h j m z i m i i  

W iuio W ielka* 
15

Coonikfjratie

FroncuzKo
rutynowana nauczy­
cielka poszukuje k o n ­
dycji na lato  do m a- 
jąti u. O ferty składać 
do adm. „Słow a* dla 
L. Claudin. — Z

<X

^ i
Ponad
gó w ek —
pracuje

kich

13S2 11

50,000 cią- 
CUETRĄC 
we wszyst-

c z ę ś C iS c h
świata.

100 K  M .

N a u c z y c ie lk ę
języka francuskiego 
(z konw ersacją) i mu­
zyki poszuku ją na 
wyjazd do dziew czyn­
ki d zies ięc io le tn ie j 
Z głaszać się 19-go i 
z -go  b. m.: l.o te l
B risto l, pok. Nr 10-ty 
od godz. 10 -e j do 
1 1-ej  rano. 9 l h l  — Z

W arszaw a, Sewerynów 3, Telefony: 221-44, 247-54, 247-66. skr. telegr.

PR ZF DST AW 1CI ELE  REJON OW I POSZUKIWANI.
Getepe, I

W ^ IE L O L T N l KU PIEC posiadający duże doświadczenie fa­
chow e w branży tow arów  żelaznych i artykułów  lechnicznych 
dobrze wprowadzony u dostaw ców  i o d b io rc ó * : instytucjach 
państwoowych i prywatnych posiada odpowiednie lokale i

urządzenia P O S Z U K U JE  KAPITALISTÓW
celem  założenia w W ilnie hurtowego składu tow arów  żelaz­
nych i artykułów  technicznych.

Pow ażne oferty skierow ać: B iuro ogłoszeń 1. KARLIN, 
W ILNO NIEMIECKA 22.

Zgubioną książkę 
w ojskow ą, wyd. 
na im. 5 'Włady­

sława H orbacza, rocz­
nik 19u’ : wya, prze; 
p. K. U. Lida, uni 
ważma się.

y-
z-

tt;

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Witold W oyayłło . ' f k . : t  k Drukarnia „W ydaw nictw c W ileńskie" Kwaszelna 23 .


